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 Odezwania się w sposób sympatyczny o monar-|z sobą zapewnienie, że gorączkowe fortyfikową- 
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(Zjazd w Aleksandrowie. — Sympatja monar- 
chów a nienawiść Jadów, — Wyprawa nowobazar- 
Aka. — Sprawa austrjacko-serbskiej konwencji ko- 
lejowaj. —. Beysja Austrji z Włochami z powodu 
zltalicae res“. — Kiedy Rada państwa będzie zwo- 
łaną. — Redukcja radców dworu we Wiednin. — 


, Głosy pism z powodu zjazdu jinckiego. — Czesi 


i konserwatyści obarzeni na półurzędowców hr. 
Taaffego.) 


W łeb wzięły wszelkie kombinacje, budo- 
wane na tle nieporozumienia, istniejącego mig- 
dzy Niemcami a Moskwą. Carowie zjeżdżają się 


dzisiaj w Aleksandrowie i naturalnie w wzaje- 


mym uścisku zatrą wrażenie walki, jaka się 
toczyła między prasą moskiewską a niemiecką. 
Manteuffia misja powiodła się tedy, pomimo że 
Nordd. Allg. Zty. jeszcze wczoraj twierdziła, iż 
marszałek niemiecki nie miał żadnej dyploma- 
tycznej misji do spełnienia, i że przed jego wy- 
jazdem do Warszawy nie toczyła się żadna ko- 


respondencja między nim a Bismarkiem. Ta, 


sprzeczność między oświadczeniem organu Bis- 
markowego a faktem zjazdu w Aleksandrowie 
daje do myślenia, że albo Bismark pragnie po- 
kazać światu, iż nie pochwała wcale tego zjaz- 
du. albo też że w Berlinie do wczoraj rano nie 


cia więc doznanego fiaska nie pozostawało Ber- 
linowi nie innego, jak tylko wyprzeć się swych 
zabiegów, i oświadczyć nroczyście, że Manteuf- 
fel żadnej politycznej misji nie miał, a jego po- 
dróż była prostym aktem dworskiej grzeczności. 
Polecono to spełnić organowi Bismarka, Nordd. 
Allg. Zig. W dwadzieścia zaś cztery godzin po- 
tem zmieniła się postać rzeczy, car Się udobru- 
chał, zjazd nastąpi, a Nordd. Alig. Ztg. będzie 
się teraz siliłą nad wytłumaczeniem swoim czy- 
telnikom, że chociaż Manteuffel misji żadnej nie 
miał, mimo to przecież ważną ona odegrała ro- 
lę w wzajemnych politycznych stosunkach Nie- 
miec i Moskwy. j 
Jednakże nie lekceważąc tego zjazdu Ále- 
ksandrowskiego, nie myślimy bynajmniej prze- 
ceniać jego doniosłości. Bo jeżeli z jednej stro- 
ny nie da się zaprzeczyć, że element osobisty 
w polityce mocarstw odgrywa ważną rolę, to z 
drngiej znowu logika faktów dziejowych odnosi 


We Lwowie, Czwartek dnia 4. Września 1879, 


Rola 
biega do końca: za ch 


. 


jego, jako kierownika losów Europy, do-|tencyj rządu austrjackiego. 
wilę ustąpić on musi ze słowie i attaszow 
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Frzedpłatę i ogłoszenia prayjmujs: 
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ia aisg klama RE nieopieczę rybe 
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mie zwracaj się, lecz bywają niszosone, 


Naturalnie, że po-|(Falkenhayna i Prażaka) do gabinetu? W ogóle 
ie wojskowi przesyłają swemu | wywody półurzędowców okropnie się przysługu- 


sceny. Na nią zaś wystąpią mocarstwa humani- | rządowi sprawozdania z państwa, w którem sąa|ją Taaffemu. 


tarne, 
naszego wieku, zbudowane na fundamentach 
swobody i postępu, a wsparte na podwalinach 
dobrobytu i pracy. Kończy się jaż epoka reak- 
cji i kajdan, sprośnych politycznych namiętno- 
ści, łupieztwa, zaborów, nieokiełznanej żadną 
etyką chciwości, słowem wszystkich tych poli- 
tycznych żywiołów, które stopione w jednym 
tyglu wydały na Świat niemieckiego kanclerza. 
Z niepłonną więc nadzieją wyczekuje świat tej 
chwili, kiedy Francja zapozwie do rachunku 
Niemcy. Moskwa nie popełni już błędu z r. 
1870, a wtedy dzieje na jednej karcie pomiesz- 
czą Bismarka z bohaterem Sedanu.* 

Jak więc widzimy, prasa moskiewska nie 
na żarty zabiera się do Bismarka, a jeżeli przy- 
item bawi się w frazeologję, te niemniej przecie 


uorganizowane odpowiednio do potrzeb | akredytowani, ale sprawozdania te, zwłaszcza 


Politik np. dość lekceważąca zjazd lincki, 


jeżeli treść ich drażliwa, ogłasza się jedynie wte- |tmoeno uderza na artykuł Montagarevue, która 


dy. gdy temu obcemu rządowi wypada dać 


zrozumienia, iż się zarzuca przyjaźne z nim | dodaje 


stosunki. 


do|gburowato wyraziwszy sią 0 postach czeskich, 


zapewnienie, że od ogłoszenia żądań cze- 
skich do rozbierania ich sporo czasu npłynie, a 


„Włochy dążyły do ścisłej, a nie tylko do| dalej pisze : 


dobrej komitywy z Austrją; nie też nie czyniły 


„Jak Prażak z Czechami, Ziemiałkowski z 


ku zerwaniu tych stosunków, owszem, zapiera- | Polakami a Falkenhayn z konserwatystami, tak 


jąc się własnych interesów, 


uchylały głowę|znowu Stremayr, Horst i Korb mają misję po- 


przed polityką okknpacyjną na Wschodzie. Zda-|średniczyć z centralistami, i dla mich są za- 


je się więc, że Austrji sprzykczyły się dobre zļ strzeżone próżne jeszcze dotąd teki. 


Od wyni- 


nami stosunki — a zatem gotujmy się!* — wo-|ku tych porozamiewań, które naturalnie najsna- 
łają pisma włoskie. Stara Presse stara się wy-|dniej będzie kończyć w Iabie posłów, będzie za- 
kazać, że półurzędowcy włoscy nie w tym tonie |leżało, czy gabinet więcej się zwróci na lewo 
piszą, że owszem wskazują na szkodliwość agi-ļįczy na prawo. Zle to możemy na pewne o- 
tacyj „Italia irredente" , — tymczasem atoli fak-|świadczyć, że nietylko gadanie o ministrze o- 


w końcu nad nim zawsze zwycięztwo. Sympatja | Szczerze Niemców nienawidzi. Owoż nienawiść 
wzajemna między cesarzem niemieckim a carem ta z pewnością jest silniejsza, aniżeli owa sym- 


tem jest, że Cairoli ze wsi pospieszył do króla do| światy Polaku jest sobie tylko gadaniem, ale że 
Monzy a ztamtąd do Rzymu i przedstawił na! nowym ministrem oświaty na każdy sposób Nie- 
radzie ministrów tę sprawę i telegraf nieustan- | miec będzie. Mamy o sobie lepsze wyobrażenie, 


może więc chwilowo, lat parę, a bodaj i więcej, 
odwlec starcie między Moskwą a Niemcami; nie 
jest jednak w stanie usunąć motywów, a które 
do starcia tego logicznie prowadzą. Times ma 
tedy poniekąd racją gły pisze dzisiaj, że nie 
wierzy, aby jeszcze za życia sędziwego cesarza 
Niemiec przyszło do wojny między Germanią a 
caratem. Jednakże i on przewiduje, że wojna ta 
pierwej czy później nastąpić mnsi, bojak powiada, 
„tylko na ostrzu miecza dadzą się rozwikłać 
wszystkie te sporne kwestje, jakie między Niem- 
cami a Moskwą jaż występują na jaw, a z bie- 
giem czasn jeszcze silniej występować będą“. 

Tego samego zdania jest i prasa moskiew- 


|ska, W dzień ten, w który Prawitu lstwienny 


Wiestnik ogłosił ową znaną nam z telegramów 


naganę roli, zajętej przez prasę moskiewsk 
względem Niemiec, w ten sam dzień Ficticra- 
burgakija Wied. pisały co następnje : 

„I cóż właściwie znaczy ta podróż Man- 
teuffla do Warszawy ? Prosta grzecznostka dwor- 
ska i nic więcej. Wprawdzie Mantenffel jest 
wysoką w Niemczech figurą, ale to pewna, że 
nie pracuje w tem  laboratorjum, w którem 
Bismark kuje broń na nas, Jego więc podróż 
na polityczny stosnnek naszego gabinetu do 
berlińskiego wpłynąć wcale nie może. Przecież 


miano wcale nadziei, iż się powiedzie Manteuf- przed ostatnią wojuą sułtan wysyłał także swo- 
fowi udobrachać północnego satrapy. To osta- ich najwyższych dygnitarzy do Liwadji dla po- 
tnie jest może nawet prawdopodobniejsze. Zważ-, witania cara. Do Warszawy może nawet i Au- 
my bowiem tylko, że car przecie już w piątek :trja poszle którego ze swych urzędników. Ale 
przybył do Warszawy i od piątkn musiał co- | CZYŻ to wpłynie eokolwiek na sytuację, w jakiej 
dziennie konferować z Mantenffiem. Było więc te mocarstwa znajdują się obecnie względem 
dość czasu prasie półurzędowej berlińskiej do; Moskwy? Czyż niemiecki marszałek przywiezie 


sze sąsiedniego mocarstwa. Tymczasem prasa ta nie granicy Prus zostanie odtąd zaniechane? 
milczała jak zaklęta, i w żadnym kierunku, ani Że Bismark nie myśli już na przyszłość być pa- 
przyjaźnym ani też wrogim dla Moskwy, nie 0- | nem naszym? Że Austrja zaniechą germanizo- 
puszczała rezerwy. Tymczasem kursowały naj-| wania Wschodu ? Nie; wobec zaś takich faktów 
rozmaitsze pogłoski o doniosłości i o znączeniu jak zjazd Bismarka z Andrassym, wszelkie po- 
politycznej misji Mantenffla. Pisały o tem nie-|dróże Mauteufflów są bagatelami, a wszelkie 
tylko dzienniki zagraniczne, ale nadzieje na przyjaźń Moskwy i Niemiec naiwną 


1 niezawisłe 
berłińskie. Szczególnie zaś National Ztą. roz- | illuzją l... 
siewała wieści o posłannietwie Manteuffią. Je- | „To też — pisze znowu na innem miejscu 
dnakże i to nie skusiło prasy półurzędowej do wspomniany moskiewski dziennik — Europa 


opuszczenia rezerwy. , powinna zastanowić się nad sytuacją i jedno z 

Tak minęło pięć dni. Rokowania warszaw- | dwojga wybrać: albo okiełznanie polityki pro- 
skie nie doprowadziły do żadnego rezultatu, a wadzonej przez żelaznego księcia; albo też woj- 
jnż zbliżała się chwila, w której car miał opu- nę, ale to wojnę tak straszną, jakiej jeszcze nie 
ścić Warszawę. i udać się na Odessę do Li- znały dzieje. Zdaniem bowiem wszystkich kom- 
wadji. Nie było więc już nadziei, aby pomyślnie petentnych polityków zbliża się chwila, w któ- 


poza 


POGLĄD KRYTYCZNY 


na wypadki z roku 1861, 1862 i 1863. 


zwołanym kongres 
Europy zażądały przywrócenia Polski niepodle- 
głej w dawnych granicach. Prusy nawet zga- 
dzały się na oddanie prowincji polskich za od- 
powiedniem wynagrodzeniem, Moskwa jedna sta- 


| 


uwieńczona została mE Manteuffla; dla pokry- „ej już zgasnąć masi gwiazda Bismarkowska. 
= O PE z w rep rianan giaa eE mami zz cz O z ZEE OCZ 
vota] I ie wiedeńskim: Austrja, An-,no zwolenników konstytucji, rozstrzeliwano ich |czne dla monarchy absolutnego: pychę, zarozu- | wywłaszczenia wszystkich obywateli ziemskich 
glia i Francja dla przyszłego bezpieczeństwa lub osadzano do ciężkich więzień. Z konieczno- |miałość, upor, odwagę, i jako koronę tych przy-|w tak nazwanych prowincjach zabranych. Dzie- 


| patja monarchów, która cleszy się dzisiaj chwi- 
lowym tryamfem na zjeź zje w Aleksandrowie. 


|  Anstrjacka komisja wojskowa ma d. 8. b. m 
| wrócić z oględzin okolic nad Limem, tymczasem 
|skoncentruje się u granicy sandżaku Nowoba- 
zarskiego oddział ekspedycyjny pod dowództwem 
jen. Kóniga. a na wszelkie wypadki ma i ko- 
|mendernjący ks. Wirtembergski przenieść głó- 
wną kwaterę swoją na grauicę. Wkroczenie ma 
się odbyć jeszcze z końcem tego tygodnia. Na 
razie miją wkroczyć pułki piechoty nr. 41. 
(Kellner) i 76 (Knebel), tudzież bataliony strzel- 
ców nr. 25. i 31. Hasni basza towarzyszyć ma 
wyprawie dla uregnlowania sprawy zwrotn broni 
tureckiej. Wiadomość o przygatowanin ośmiu 
statków transportowych Lloyda tryesteńskiego 
dla przewozu wojsk do Kottaru, ma być mylną. 


Książę serbski zatwierdził nie już formalną 
konwencję kolejową z Austrją — jak się dokła- 
dnie przekonujemy z dosłownego brzmienia Polit. 
Corresp , — ale tylko podstawy projektu, we 
Wiedniu umówionego. Austrja ma teraz zaprosić 
rząd serbski do zamianowania i wysłania dele- 
gatów, którzy wespół z przedlitawskimi i wę- 
gierskimi finalną konwencję nłożą. Zdaje się, 
że austrjacka kolej Państwowa ma już zape- 
wnione oddanie budowy mowych kolei serbskich; 
miał to już przyrzec książę Milan, dotyczący 
układ jednak musi zawsze pójść jeszcze do skup- 
czyny. z d 


Pojawiły się niesnaski między Austrją a 
Włochami, z powodu, że pułkownik Haymerle, 
brat ambasadora anstrjackiego na dworze wło- 
skim (obeenie na ministra spraw zagranicznych 
przeznaczonego) i były attasz wojskowy w Rzy- 
mie, odwołany z tej posady ogłosił pod nap. 
„Italicae res“ (sprawy włoskie) w Oesterr. milit. 
Zeitschrift, półurzędowym organie ministerstwa 
wojny, obszerny artyknł, zarzncający Włochom 
tendencje, dla całości państwa  Austrjackiego 
nieprzyraźne. Pester Lloyd, moskalofilski le Nord 
i Nordd. Allg. Ztg. podniosły tę pnblikację jako 
fakt wielce ważny, a włoskie dzienniki słusznie 
wykazują, że publikacja takięgo autora nrzędo- 
wego, i to w piśmie półurzędowem, musi być 
uważaną za akt urzędowy, a zatem rząd włoski 


do wą 


nie przesyła korespond>ncje między Rzymem a|niż stronnictwo negacji centralistycznej; sądzi- 


ambasadorem włoskim we Wiedniu, jenerałem my, że dość jest w Austrji Niemców, 


hr. Robillantem. 


W piątek ma się odbyć walna narada cza- 
skich posłów sejmowych i rajchsratowych dla 
ostatecznego uchwalenia, czy obesłać Radę pań- 
stwa lub nie. Rada państwa ma według jednych 
na 22. b.m., a według innych dopiero na koniec 
bieżącego miesiąca być zwołaną. Za powrotem 
Tiszy z Ostendy będzie naznaczony termin zwo- 
łania delegacyj wspólnych. 


Według Graser Tagespost zamyśla rząd przy 


wszystkich centralnych władzach we Wiednin| waniem jednego stronnictwa sprzeniewierzy się 


liczbę systemizowanych posad radców dworu 
zmniejszyć o połowę, 
radcom sekcyjnym. 


Mieliśmy słaszność, podnosząc, że centrali- 


ści obawiają się nie o samąże konstytneję, ale] można krachowcom, chabrusowcom, bankrutow- 
większością |com powierzać skarb, handel, oświatę i religię 
głosów zmienić można, a które właśnie nadawa- |państwa! Wszak ani Herbst na to nie liczy, i 
Nowa Pressejtylko czyha, aby rząd błędy popełnił, 
podnosi jako główną zasługę rezolneji linckiej, że | wyzyskać można! Wszak i Herbst tylko do rzą- 
w pierwszym punkcie swoim te ustawy wyko-|dów stronnictwa dąży !* 


o ustawy wykonawcze, które pros 


ły im hegemonię w Przedlitawii. 


nawcze na równi z konstytucją za nietykalne u- 
znała. Tagblatt znowu poczyna odwracać się od 
Taaffego, i jako główną zasługę zjazdu podnosi, 
że tak mało gadano, że owszem d. 31. zm. zu- 
pełnie mileczano. „W toku rozpraw — pisze — 
kule wystrzelone przeciwnik podejmnje, i z nich 


a agendy ich poruczyć |wjoły, które się z otuchą do niego zwróciły, a 


którzy i 
la innych ludów sprawiedliwymi byó zdołają ; 
ale oraz jesteśmy dumni na tyle, iż twierdzi- 
my, że austrjickim ministrem oświaty tylko syn 
niemieckiej knltury być może.“ 

Politik wykazawszy, ze półurzędowcy nad- 
to zapewniają, iż rząd nawet co do wykonywa- 
nia nstaw gotów prześcignąć Auersperga w du- 
cho niemieckim, powiada, że liberały niemiecty 
chcą poprostu nadal panować jak dotąd, i im 
więcej Taaffe ofiarować im będzie, tem więcej 
żądać będą — i w końcu oświadcza, że „rząd 
takiem wszelką miarę przechodzącem prefero- 


swojej roli koalicyjnej, i odstręczy sobie te ży- 
z pewnością są przynajmniej tyle ważne, co li- 


berały niemieccy.“ 
Jeszcze dosadniej woła  TVaterland: „Jak 


któreby 


O co centralistom właściwie 


chodzi ? 
Hrabia Taaffe albo pomylił się w swych 


m 


musi interpelować, 8 rząd austrjacki musi urzę- | w niczem się nie różni od rezolucji linekiej, to 
dać odpowiedź, czy jest ona wyrazem in-|pocóż powoływano klerykałów i federalistów | rzyć. 
ETOO AAA PIERO" Soo t DTO EOE "TROW SED CYNĘONANROSNA 


użytek robi. Milcząca opozycja nie podaje nie-ļ|rachabach, iż zdoła do koalicji wciągnąć le- 
przyjacielowi materjału strzelniczego. Milezeniem wicę bośniacką, albo też uważał za potrze- 
w Lincu dowiodło stronnictwo liberaine. iż całą| ne wykazać ad oculos, że frakcje cen- 


grozę sytuacji pojmuje, i że ma na tyle roztro- 3 ria wę 
pności i decyzji, aby tak działać, jak sytnącja r? Adi syi dedua dd 
? 


nakazuje. W Lincu nie gadano, aby uchylić |ich p i Ł. 
wszelkie rozdwojenie w obozie, aby rezolucja| walki przeciw niemu, gdyby ministerstwo w 
pozostała bez komentarza, którąby ten lub ów |czemkolwiek chciało naprawić pokrzywdze- 
poseł |= pak Potrzeba m. pe U- |nia przez dawniejsze rządy centralistyczne 
znaną, a zatem na wygraną liczyć można.“ sPck T 
W końcu wzywa Tagblatė liberałów, aby zadość- | narodowości nie-niemieckich. _ 
czynili wymogom ogólnej pomyślności, inaczej f Jeżeli cały plan swej polityki hr. Taaf- 
liberalizm straci mir. Otóż na tym szkopule nie- |fe istotnie opierał na koalicji, w którejby 
zawodnie rozbije się cała praca centralistów.| lewica bośniacka wzięła udział, to po zjeź- 
Rycerze krachu i chabrnau nie są w stanie pra- | dzję linckim powinienby zdecydować się do 
cować dla dobra ogółu. tabiónia” "Pd dstawidnia E à 
Deutsche Ztg. wywodzi półurzędowcom, że U Ati N t.- <h da a, 
jeśli prawda, co oni piszą, iż program Taafiego stępcy, tóryby na innych podstawach, inną 
koalicyjną większość był w stanie wytwo- 


(ści logicznej przyjętego systematn wypadało |miotów umysł krótko widzący i niewyksział- |ło pierwsze nadzwyczajnie ponętne dla Moskali, 


zmienić ten stan rzeczy, aby nie dawać złego | eony. 


przykładu innym ludom, które zamiast praco- 
wać, płacić i słuchać, chciały za przykładem Po- 


przeprowadzone zostało w sposób obrażający 
wszelkie uczucia ludzkości. Nie zwracano już 


Niespodziane jednak wypadki: jak spor 
po j Xi żadnej uwagi na Europę, uważano ją za poczci- 


z Konstantym o następstwo tronu, rewolucja 


wiła opór nieprzełamany i wojna uważaną była laków i Francuzów rozciągać kontrolę nad rzą- 


Zaczerpnięte s nich wskazówki polityczne z 
powodu prac Bolesławity, 


przez 


Kazimierza Gregorowicza. 


prawie za nieuniknioną. 

Nieszczęśliwe wylądowanie Napoleona i 
groźba Aleksandra zawarcia przymierza z tym 
wojownikiem, spowodowały połowiczne załatwie- 
nie kwestji polskiej przez wytworzenie króles- 
twa kongresowego, które prawdopodobnie w my- 


sli ówczcsuych dyplomatów miało być zawiąz- 


dami i wywierać wpływ przeważny na dalszy 
| swój rozwój. Postanowiono więc znieść konsty- 
|tueję w Warszawie i Paryżu, aby zniweczyć 
Iźródło złego, sprowadzającego zarazę w całej 
Europie. Porównajmy daty głośniejszych nadu- 
|żyć w Polsce i we Francji, przekonamy się, że 
nastąpiły one po zjazdach monarchów, a tem sa- 


w Petersburgu, późniejsze śledztwo, wojna nare- 
szcie turecka, spowodowały pięcioletnią przerwę, 
w której zamach na konstytneję polską nie mógł 
być wykonanym. Nareszcie wszelkie te zawady 
zostały usunięte, można było działać otwarcie, 
zwłaszcza, że rewolncja lipcowa w Paryżu wy- 
dała się zagrażającą dla absolutyzmu monar- 


wą staruszkę zajętą karceniem własnej dziatwy, 
zgrzybiałą i niezdolną dźwignąć żadnej sprawy 
ważniejszej. Omylono się jednak. Głos męczen- 
ników za wiarę znalazł echo w sercu ówczesne- 
go papieża Grzegorza XVI., a za jego pośredni- 
ctwem jeżeli nie w sercach to przynajmniej w 
umysłach ówczesnych warstw rządzących. Miko- 


TOM 1. 
(Ciąg dalszy.) 
Historja każdego narodn, jest najlepszym 


| kiem'przyszłego państwa niepodległego. Późniejsze, mem po zapadłej uchwale, o jakiej powyżej mó- 
„usposobienie Europy urzędowej względem Mos- | wiliśmy, 
|kwy musiało być niewątpliwie zagrażającem, Ze względu jednak na moralność i religię, 


„kiedy znowu widzimy Aleksandra I. w War-, dwóch wyrazów, będących ówcześnie na ustach 


chów. Wedle świadectwa wielu poważnych osób, |łaj cheący uchodzić aż do końca życia za pod- 
a nawet zdania samego Mochnackiego, powsta | porę konserwatystów, pozorujący gnębienie Pol- 
nie w d. 29. listopada nie udało się; książę Ski zwalczaniem niepoprawnego gniazda rewolu- 
Konstanty gdyby był chciał użyć wojska, znaj. cjonistów, nagle wystąpił przed Europą jak naj- 
dującego się przy jego boku, to z łatwością od-, czerwieńszy demagog, niweczący samowolnie 


obrazem jego charakteru i dążności; chcąc więc szawie odgrywającego rolę najliberalniejszego z 
poznać rzeczywiste zamiary Moskwy względem monarchów i układającego zamiary połączenia 
Polski, potrzeba rzucić okiem w przeszłość, W jedną całość z Kongresówką prowincji za- 
przypomnieć postępowanie tego państwa wzglę-, branych. 

dem innych ludów podbitych i zestawić je po-| W tej jednak chwili zaszły w Europie wy- 
równawczo z polityką zachowywaną względem padki groźne dla absolutyzmu monarchów, a 
naszego narodu. Z danych tego rodzaju możua tem samem zwracające ich uwagą jako też i 


ak naczelnych, potrzeba było rzecz całą po- 
| prowadzić zręcznie, wywołać jakiekolwiek zabn- 
rzenie, aby pod ich pozorem zmienić zasadniczą 
nstawę. Nie więcej nie mogło być pożądanego 
dla Moskali jak opisany zamiar, dozwalający 
znieść nienawistne im instytucje liberalne, a 
' jednocześnie odrębneść Królestwa kongresowego, 


zyskałby władzę w Warszawie, którą ntracił za-, 


ledwo na kilka godzin. Dlaczego tego nie uczy- 
nił? Jest tylko jeden wniosek, tłumaczący wszyst- 
ko: oto miał zlecenia tajemne, ‘do których się 
musiał zastosować, i prawdopodobnie dozorcę 
przy swoim boku, niedopuszczającego przełama- 
|nia instrukcyj cesarskich. Po więcej niż smu- 


wyprowadzić wniosek niewątpliwy, jako oparty stronnictw, będących podporą ich tronów, na. Chroniącą go od wynarodowienia. W pamiętni- tnem zakończeniu powstania z r. 1830, które 
na kilkowiekowem doświadczeniu. Otóż przeglą- niebezpieczeństwo odmiennego zupełnie rodzaju. | kach księcia e wch znajdujemy nader cie-;ani należytego oporu nieprzyjacielowi stawić, 
dając karty dziejów narodu moskiewskiego do- Mówimy tn o najmniej spodziewanych rewolu- kawe wskazów , dotyczące postępowania Ale- |ani żadnej kwestji społecznej podnieść i zała- 
strzegamy Smutną prawdę wypisaną krwawemi cjach w Hiszpanii i Neapolu, których ludności ksandra I. Liberalizm jego był w stosunku od- twić nie potrafiło, Mikołaj nie wahał się ani na 
zgłoskami, 0 nieubłaganem wytępianiu odmien- zażądały od swych władzeów konstytucji i ad-; Wrotnym do uczucia bezpieczeństwa polityczne- chwilę ze zniesieniem konstytucji i armii pol- 


nych narodowości i wyznań tak siłą miecza, ja- , ministracji opartej na prawie. W owych czasach go. Im więcej się lękał Napoleona, tem był mil- 
ko też środkiem równie barbarzyńskim zapoży- | podobne żądania uważane były za największą | Szym, słodszym i przystępniejszym, ale gdy groż- 


czonym z czasów starożytnych, rozpraszania 


zbrodnię stanu. Ograniczony w swej władzy 


ba z Zachodn płynąca przeminęła, został posęp- 


podbitej ludności po rozległych stepach państwa , monarcha, a tem samem ograniczeni w swych nym, dnmnym, otaczającym się tylko wojskowy- 


moskiewskiego. 


| dowolnych npodobaniach ministrowie, ich przy- 


mi i zapominającym łatwo o dawnych wyobra- 


Dzieje nieszczęśliwej rzeczypospolitej Nowo- jaciele, krewni i stronnicy, zniewoleni do ści-, żeniach i dawnych powiernikach. Bez przyczy- 


grodzkiej i Pskowskiej, których lndność albo wy- 
cięto aico przesiedlono gwałtownie, zarysowały 
jaino politykę Wielkiego księstwa moskiewskie- 
go. Utrsymaną oda była niezmiennie w kolei 
wieków, ponawiając się w razie potrzeby przy 
odpowiednich okolicznościach jak tego najlep- 

dowodem w wieku 18. przykład Litwy, 
Siczy Zaporoskiej i Krymu. Z powodu wielkiej 
rewolucji francuzkiej i późniejszej epopei Napo- 
leońskiej, następuje chwilowa przerwa w dziele 


wyuaradawiania podbitych prowincji polskich. 


Z- obawy wielkiego wojownika Aleksander I., 
jeden z najzręczniejszych polityków swej epoki, 
czyni wielkie ustępstwa dla Litwy, oddaje za- 


rząd edukacji w ręce księcia Adama Czartoryj-, 
skiego, przywrócenie Polski jest jego niby naj-| 


erętszem życzeniem, aby zniweczyć hańbę dzie- 
ową popełnionego morderstwa na żyjącym na- 


rodzie. 
„. Uazucia te jednak szlachetne ulogaja nagłej 
skoro po awyciężeniu Napoleona na 


słego przestrzegania litery prawa, & CO gorsza, 
do usprawiedliwienia wydatków pieniężnych od- 
powiednio do uchwały Izby. Wydano okrzyk 
zgrozy na niegodziwych rewolucjonistów, ośmie- 
lających się stawiać podobne żądania wstrząsa- 
jące podstawy społeczne. Monarchowie, należą- 
cy do składu św. przymierza, zjechali się na 
narady : Francja upoważnioną była do przywró- 
cenia porządku w Hiszpanii, Austrja w Neapo- 
lu, ale prócz tego zapadły i inne uchwały nie 
mniejszej wagi. Robimy wprawdzie przypnszcze- 
nia nieoparte na żaduem źródle urzędowem ; 
sprawa była zanadto draźliwa, aby nie miała 
być pokrytą jak największą tajemnicą, zestawie- 
nie jednak okoliczności ówczesnych daje podsta- 
wę do wysnucia wniosków prawie nieomy]- 
(nych. Otóż pierwsza uwaga, jaka się nastręcza, 
' dotyczy niekonsekwentnego działania monarchów 
| europejskich. Instytucje konstytucyjne rozwijały 
„Blą swobodnie we Francji i Polsce, były stanem 
legalnym, a tymozasóm W innych krajach ściga- 


ny nie śmiano zadać ostatecznego ciosu konsty- 
tucyjnego, starano się tylko ścieśniać wolność 
ruku, ograniczać swobodę narad w sejmie i 
wyborów, jednem słowem o ilę możności rozdra- 
żniać opinię publiczną w zamiarach naprzód 
ułożonych, 

Aleksander narobił tyle obietnie Polakom 
wobec całej Europy, że już samo ich niedotrzy- 
(manie wymagało miedzianego czoła, niepodobna 
| było iść dalej, sam wstyd nie pozwalał. Partja 
jednak czysto moskiewska nie pojmuje podob- 
nych słabości w monarsze, powinien on być 
wyższym nad wszelkie względy nboczne. Ale- 
ksander nie posiadał odpowiedniej potęgi dncha, 
starcie różnych stronnictw. wywierających na 
niego nacisk, przyprawiało go o melancholię. 
Pomimo wigo oddanych usług Moskwie, wedle 
ogólnej wieści miał śmierć przyspieszoną, aby 
kierunek spraw wielkiego państwa złożonym był 
w ręce odpowiedniejsze. 

Mikołaj posiadał wszelkia warunki, konie- 


skiej, ale ze względu na Europę nie wiedział, 
jaką administrację zaprowadzić w dawnem kró- 


| niepewności nłożonym był ów słynny statut or- 
ganiczny, zapewniający jeżeli nie materjalną, to 
przynajmniej moralną antonomię dla ośmiu wo- 
jewództw polskich, E»ropa jednak zajęta więcej 
|niż kiedykolwiek zwalczaniem niepoprawnych 
| zwolenników konstytucji, zapom 


niału o Polsce, 


Ki grożącem niebezpieczeństwie ze strony Moskwy, - 


myśląc jedynie o utrzymaniu absolutyzmu mo- 
noze najmniejszego nszezerbku. Mikołaj 
miał ręce rozwiązane i postanowił z tego korzy- 
stać. Statnt więc Organiczny złożonym został 
do archiwum, a rozpoczęto Bzereg nadużyć 
zmierzających wprost do wynarodowienia, 
Mówiliśmy już powyżej o polityce mikoła- 
jowskiej, obecnie dotkniemy dwóch szczegółów 
ze względu na stosunki międzynarodowe. 
Oprócz ciosów zadawanych z góry, spadają: 
cych na wszystko i na wszystkich, a które jak 


to okazały wypadki wydały wprost przeciwne 


następstwa od spodziewanych, Mikołaj postano- 
wił użyć i środków więcej radykalnych, zinie- 
rzających wprost do zniweczenia społeczeństwa 
polskiego. Utożono więc zamiar nawrócsnia u- 
nitów litewakick na prawosławie, 4 następnie 


jlestwie Kongresowem. Pod wpływem tej właśnie , 


najważniejsze prawa społeczne. Dla zatarcia złe- 
go wrażenia monarcha moskiewski nie zdaje się 
już na swoich wysłanników, wyjeżdża sam 

podróż, zwiedzając pierwszorzędne stolice enro 
pejskie. Tradno odgadnąć eo mówiono w taje 
mniey, ale ostatecznie zamiar wywłaszczenia o 
bywateli pol-kien został zaniechanym. Widoczni 
wedle ówczesnych wyobrażeń ministrów euro 
pejskich, wolno było gnębić Polskę, wolno by 
się znęcać nad nią do woli, ale nie wolno by 
jej zabijać; nważano ją jako pęta dla Moskw 
tamujące jej wolue rachy. Mikołaj mógł dowo 
zadawać ciosy z góry, ale nie mógł podkopy 


àl 


obiecał wstępować w ślad 


Przynajmniej w tej formie dotychczas obj 
wia się jego polityka. Czyż zawsze będzie sz 
śliwym jak dotychczas? Woinó AE W 
mierze pewne powątpiewanie, jeżeli zwróci 
uwagę na ogólny przetieg wypadków. Aleksa 
der w chwili wstąpienia na tron znalazł się 
nader trudnem położeńiu ; pokonany w wojni 
której nie zaczynał, zniewolonym był prosić 
pokój i na tej drodze prżełamać niejedną tr 


dność. 
(C. d. n.) 


„ Jeżeli zaś cała ta robota z ofiarowa- 
niem tek ministerjalnych członkom frakcyj 
centralistycznych była tylko manewrem, na- 
przód obliczonym na zdemaskowanie frakcyj 
centralistycznych, to się plan hr. Taaffemu 
powiódł zupełnie. 

Przypuszczenie to ostatnie nabierałoby 
prawdopodobieństwa, gdyby się zważyło, że 
hr. Taaffe, skoroby miał na myśli istotnie 
paktować z centralistami dla wciągnięcia ich 
do koalicji, nie byłby hr. Falkenhayna i dr. 
Prażaka powoływał do ministerstwa. Lecz 
być może, że hr. Taaffe biorąc do składu 
rządu najumiarkowańszego z Czechów, który 
już dawno bierze udział w Radzie państwa, 
i jednego z najumiarkowańszych ze stron- 
nietw prawa, mniemał istotnie, że do tej ko- 
alicji przystąpi i część centralistów umiar- 
kowanych, a w tych usiłowaniach fatalnie 
się zawiódł. 

Z drugiej strony ministerjalne organa, 
pomimo doznanego zawodu, nie przestają 
odgrywać tej samej roli co przed zjazdem 
linckim, i starają się i teraz przekonywać, 
że właściwie zjazd lincki wyraził te same 
przekonania i tendencje, które są przekona- 
niami i tendencjami ministerstwa Taaffego; 
niema więc jeszcze oasus belii między 
centralistami i ministerstwem, i do porozu- 
mienia jeśli nie teraz, to w Radzie państwa 
dójdzie! Czy istotnie miałby i hr. Taaffe 
podzielać to zapatrywanie, bardzo wątpimy. 
Byłoby to łudzenie się, którego żadnemu 
mężowi stanu przebaczyćby nie można. To 
już tylko czystym manewrem nazwać musi- 
my, w zamiarze pokrycia na razie własnych 
planów a rzucenia kości niezgody między 
centralistów. 

Gdyby centralistom głównie chodziło o 
utrzymanie konstytucji, o prawa i instytucje 
wolnościowe, o przywrócenie równowagi w 
budżecie, to porozumienie między nimi a mi- 
nisterstwem Taaffego byłoby możliwe. Ale 
nie to jest rdzeniem ich obaw. Im chodzi 


głównie o utrzymanie panowania swego wy- | 
łącznego nad nie-niemieckiemi narodami Au-, 


strji, aby je i nadal wyzyskiwać. A na tem 
polu nie był z nimi kompromis możliwy, 
gdy byli u steru i w większości, nie jest też 
możliwy i teraz, gdy odpadli od stern i są 
w mniejszości. Każdą najdrobniejszą napra- 
wę krzywdy narodowościom nie-niemieckim 
uważają oni jako podkopywanie swej prze- 
wagi i panowania, a w odporze szli zaw- 
sze i pójdą solidarnie. Poczucie nie- 
mieckiego interesu — pisze jeden z 
dzienników centralistycznych — sprowadziło 
zjazd lincki do zjednoczenia wszystkich frak- 
cyj, do jednomyślnego uchwalenia rezolucji. 
A tym interesem des Deutschthums jest 
właśnie utrzymanie się przy hegemonii w 
Austeji | 

Gdyby na czele Austrji stanęło mini- 
sterstwo najdemokratyczniejszych zasad, dą- 


żące do rozszerzenia wolności i do wprowa-; 


dzenia istotnie parlamentarnych rządów — 
a przytem zamierzało na podstawie swych 
prawdziwie wolnomyślnych zasad sprawiedli- 
wość wymierzyć i nie-niemieckim narodowo- 
ściom, toby tak samo zwołali się centraliści 
i wypowiedzieli wojnę temu  radykalnemu 


ministerstwu, i to jeszcze zaciętszą jak te- 
raz w Lincu. 
Ta rabies centralistów wyłącznego 


panowania w Austrji, chociaż Niemcy są w 
mniejszości wielkiej, jest zaporą największą 
tak konstytacjonalizmu i parlamentarnych 
rządów, jak dobrobytu i potęgi państwo- 


Moskal o Moskalach Í Buigarach. 


(Ciąg dalszy.) 


Drngi list korespondenta Gołosu datowany 
jest z Sofii. Wyjechał on z Tyrnowy o godz. 5. 
popołudniu z zamiaaem nocowania w Selwi, 
czyli jak Bułgarzy nazywają: Sewliowie. Trze- 
ba bowiem wiedzieć, że „bratuszki* strasznie 
nie lubią nazywania miast po greckn lub po tu- 
recku, i starają się przemieniać je na ład buł- 
garski. Puryzm ten posnwają do tego Stopnia, 
że nie oszczędzają nawet takich nazw, które 
istniały wcześniej od nich samych. Filipopol na- 
zywa się Płowdywo, Adrjanopol E , a Sofia 
Sredac, choć mają przekonanie, że świat cywi- 
lizowany nie przyjmie tych bułgarskich prze- 
zwiszcz. Mówią: co nas świat obchodzi. „Droga 
do Selwi Drzepyazna, pisze korespondent. Kraj- 
obrazy, jeden rozkoszniejszy od drugiego uśmie- 
chają się do podróżnika. Gościniec jak parkiet. 
Stosunkowo daleko mniejszy tu ruch wozowy 
niż pomiędzy Ruszczukiem a Tyrnową, więc też 
i pyłu nie ma prawie, i nic nie przeszkadza 
lubować się przyrodą cudowną. Czasem, ale 
bardzo rzadko spotkasz długą, płótnem pokrytą 
telegę z zaprzęgiem wołów lub bawołów, lub 
karocę, obciągniętą z wierzchu skórą, ale tak, 
że dach ten pozostawia bokami wolny przewiew, 
bo inaczej można by się udusić w takim ekwi- 
pażu. Zresztą cisza pustynna, choć bynajmniej 
nie jesteśmy w pustyni. Wspaniałe winogradni- 
ki, obszerne łany kukurudzy, pszenicy, żyta, 
jęczmienia już zżęte ciągną sią bo obu bokach 
drogi. Siół tylko mało. Po większej części wi- 
dnią się one w dali, błyszcząc kształtnemi ko- 


pułami minaretów i krzyżów cerkwi, wszędzie 
prawie pobudowanych na pagórkach. Lasów na 


lekarstwo nie widać, zaledwo lichy krzak po- 
krywa przestrzenie całkiem już pod pług nie- 
przydatne. Zresztą na górach zielenią się past- 
wiska, tylko wsie kryją się całe w bujnej drze- 
winie, jak w laskach. Każdy dom okolony sa- 
dem fruktowym. 

„Jechałem z Bułgarynem, który nieomiesz- 
kał objaśnić mię natychmiast, że siół przy dro- 
gach dlatego tak mało, ponieważ nieszczęśliwi 
rajowie bali się mieszkać na przejazdach, gdzie 
ich grabili nietylko przejeżdź y baszowie, ale 
nawet prości urzędnicy, żandarmi i zwyczajni 
Turcy. Bułgarzy starali się więc ukryć swoje 
siedziby opodal w górach, lub odleglejszych do- 
linach. Wersja ta jnż nieraz obiła się o moje n- 
szy, i wierzyłem jej z początku jak świętej pra- 


wej Austrji 
tonica panowania była powodem walki z 
Węgrami od r. 1848 aż do r. 1866, a cho- 
ciaż Węgrzy z toj walki wyszli zwycięzko 
w r. 1867, i Niemcy musieli kapitulować, 
to jednak dotąd Niemcy Węgrom nie mogą 
zapomnieć i od czasu do czasu podnoszą 
projekta złamania Węgrów i zagarnięcia ich 
znowu pod swoją władzę. Od bardzo dawna 
toczyli centraliści absolutyzmu taką samą 
walkę w Przedlitawii, a od r. 1861 centra- 
liści wiernokonstytuc:jni, przeciw ni e-nie- 
mieckim  narodowościom  austrjackim, Po 
wielu zwycięztwach centralistów nad Wę- 
grami walka zakończona została Sadową, z 
wielką szkodą potęgi państwa. 

Ale centralistom wcale nie chodzi o po- 
tęgę państwa. Nie zaniechali oni ani dalszej 
podziemnej walki przeciw Węgrom, ani ja- 
wnej przeciw nie -niemieckim narodowościom 
w Austrji. Zawsze ta sama rabies pano- 
wania pędzi ich do tej wojny, i o nią roz- 
bijają się wszelkie usiłowania przywrócenia 
zgody między narodowościami w Austrji i 
ustalenia na podstawie tej zgody prawdziwie 
wolnomyślnych rządów parlamentarnych i 
podniesienia dobrobytu ogólnego. 

Z tym stanem rzeczy hr. Tzaffe powi- 
nien się był z góry liczyć i nie robić sobie 
złudnej nadziei, że nie naruszając ani kon- 
stytucji, ani wolności, jakie Austrja posia- 
(da, i dążąc do przywróceria równowagi w 
budżecie, pozyska chociażby jedną frakcję 
centralistów dla swojego projektu przywró- 
cenia zgody między ludami austrjackiemi. 

Prędzej zgodzą się centraliści na rządy 
nieparlamentarne, a nawet absolutne, lecz 
w duchu centralistycznej hegemonii niemiec- 
kiej prowadzone, niż n. p. na taką zmianę, 
chociażby najsprawiedliwszą, ordynacji wy- 
borczej w Czechach, z którejby mogły cen- 
tralistom odpaść trzy lub cztery krzesła po- 
selskie a przypaść Czechom ! 


| 
| Moskwa. 


l Śmierć jen. Łazarewa, który dowodził wy- 
prawą na zakaukazkim stepie przeciwko Turko- 
manom niby, a właściwie przeciwko Anglikom, 
jest ciężkim ciosem dla zaborczej polityki Mo- 
skwy, i spowoduje niezawodną zwłokę w wypra- 
wie, która przed miesiącem wyruszyła eszelona- 
„mi z Czigislaru wzdłuż granicy perskiej. Łaza- 
rew własną osobą swoją ogromny wpływ wywie- 
rał na ludność owych krajów, Olbrzymiego wzro- 
stu męzczyzna, wyglądał jak grzechotnik, wzro- 
(kiem pożerający swoje ofiary, a posiadał przy- 
tem spryt niezmierny i chytrość w wyszukiwa- 
' niu kruczków do nowych zaborów. Jnwalid pe- 
tersburgski przynosi właśnie relację z Czigisz- 
'laru datowaną na początku sierpnia. Dowiadu- 
jjemy się z niej, że Łazarew zdułał zaczepić się 
już z Persami, którzy zaniepokojeni gromadze- 
niem wojsk moskiewskich niedaleko swojej gra- 
nicy, zaczęli w kilku miejscach . badować wa- 
rownie, i wysłali w tym celu z Teheranu Aske- 
ra-Chana naczelnego inżyniera-mechanika. Łaza- 
iz dowiedziawszy się o tem, że Asker-Chan 


krząta się po okolicy, zawezwał go przez pry- 
stawa do obozu, i zaczął mu dowodzić, że pro- 
jektowane warownie perskie będą się znajdować 
na terytorjum moskiewskiem. Wynikną ztąd 
niezawodnie prędzej czy póżniej zawikłania dal- 
sze, a Moskalom tylko tego potrzeba. 

W Prawitielstwiennym Wiestniku czytamy 
komunikat rządowy, upominający prasę  perjo- 
dyczną, aby w ocenianiu stosunków wewnętrz- 
nych państw zagranicznych, nie posuwała się 
do namiętności. Komunikat ten spowodowany zo 
stał świeżą wojną dziennikarską z Niemcami. 
Rządowi była ona nie na ręke, albowiem car wy- 
brał się właśnie na przejażdżkę, i w Warszawie 
będzie między innymi powitany także przez 


wdzie, ale przejechawszy kilkadziesiąt wiorst, 
przekonałem się, że jest w niej niemała przesa- 
da, a nawet zmyślenie. Zdarzają się bowiem 0- 
kolice, gdzie sioła leżą gęsto tuż przy drodze, 
w pobliżu jedno od drugiego. Cały sekret w tem, 
że ludzie osiedlali się wzdłuż rzek. Rzeki tutej- 
sze, jak wszystkie górskie, nadzwyczaj kręte; 
na krótkich odległościach trzeba się przez jedną 
i tę samą przeprawiać po kilka razy, aż wre- 
szcie zniknie z oczu. Otóż do tych kaprysów 
musiała się zastosowywać także ludność, niemo- 
gąca przecież żyć bez wody. Co się zaś tyczy 
napaściwości tureckiej, to oddalenie wiosek od 
gościńców zaledwo mogło ochrouić Bułgarów od 
niej, zwłaszcza, iż nie zdarzyło mi się widzieć 
ani jednego w tej okolicy sioła, zaludnionego 
wyłącznie samymi tylko Bułgarami bez znacznej 
przymieszki żywiołu muzułmańskiego. Muzałma- 
nie tutejsi, to sami pomaki (Słowianie bułgar- 
scy wyznania tureckiego), których Bułgarzy, a 
za nimi każdy podróżny i konzul uważał za gor- 
szych od samych rodowitych mahometan, z cze- 
go konsekwentnie wynika, że czy Bułgar mie- 
szkał przy drodze czy nie, to zarówno nie mógł 
się uchronić od tych okrzyczanych „zwierzów*. 


„Gadkom o nieustannych grabieżach i gwał- 
tach sprzeciwia się poniekąd i ta okoliczność, 
że oprócz wielkich, a nawet bardzo wielkich 
siół, równających się niemal naszym moskiew- 
skim miasteczkom powiatowym spotyka się mnó- 
stwo maleńkich posiółków: grupy po 5—6, a 
najwięcej 10 domów. Trudno przypuścić, aby 
Bułgarzy dawali się rźnąć od Turków jak ba- 
rany. Cóżby to był za naród, i czem we wła- 
snych oczach możnaby usprawiedliwić sympatję 
dla takiego stada! I w rzeczywistości nie było 
tak. Dość popatrzeć teraz na Bułgarów, i posłu- 
Chać ich, aby się przekonać, że oni nigdy nie 
byli takiem stadem, za jakie się sami wydawa- 
li. Przywyczka to druga jak powiadają — na- 
tura. Jeżeli ktoś w toku kilku wieków przy- 
wykł być „stadem baranów :* ten żadną miarą 
w przeciągu dwóch lat nie nabędzie ani tej po- 
wierzchowności niezawisłej, ani tej pewności 
siebie, ani tego tonu swobodnego, jakim odzna- 
czają się teraz Bułgarzy. Dwa lata — to zbyt 
krótki termin na przeobrażenie gruntowne. Nasz 
moskiewski mużyk nigdy od pamieszczyka nie 
cierpiał takiego ciężkiego jarzma, jak Bułgarzy 
od Turków, i już chwała Bogu 17 lat, jak jest 
oswobodzony, a nie dwa lata; proszę przejechać 
całą Moskwę wzdłuż i wszerz, a nie znajdziecie 
chłopa, któryby patrzał i rozmawiał tak, jak 
patrzą i rozmawiają „bratuszki.; Już sam te- 
raźniejszy ich stosunek do „Russkich* jest do- 
wodem, że Turcy ich tak bardzo znowu nie 
gnietli, jak mówiono. 


swoją (4ch wyższych oficerów) zakwaterował się 
w „Białym domu* koło Łazienek. 

Przejazd cara przez Dynaburg i Wilno od- 
był się według programu. Policja i żydzi krzy- 
czeli „hurra“. Wilno było illuminowane. Car 
uszczęsliwiwszy je przenocowaniem, odbył naza- 
jutrz „smotr* wojska i zrobił wizytę w klasz- 
torze prawosławnym. Więcej o nie się nie tro- 
szczył. 

Na jarmarku niżno-nowgorodzkim rozpoczę- 
to rządową agitację przeciwko rewolucjonistom. 
Jakiś jenerał Bogdanowicz wydał dwie świąto- 
bliwe broszury p. tyt.: „Katiedra Isakiewskawo 
Sobora* i „Moskowskaja cerkownaja katiedra*. 
Obie napisane z tendencją, aby działać na lud. 
Z polecenia Ignatiewa broszury te rozdaje się 
bezpłatnie tysiącami na jarmarku. Trudno, żeby 
to eo pomogło. 

W Odessie zapowiadają nowy proces poli- 
tyczny przeciwko sprawcom zamachu jakiegoś 
szpiega nazwiskiem Gorenowicza, ` którego ktoś 
na dworcu kolejowym oblał kwasem siarczanym 
i pobił pałką po głowie. W Moskwie zaś d. 25. 
z. m. sąd wojenńy skazał niejakiego Czubarowa 
Jędrzeja „aresztanta* skazanego na Sybir, za 
nieposłuszeństwo oficerowi i obrazę majestatu 
na piętnaście lat katorgi w kopalniach. W wy- 
roku zachodzi ta osobliwość, że skazańca, już 
raz pozbawionego „wszelkich praw stanu* (i 
dlatego po prostu zwanego „aresztantem* a nie 
„dworjaninem*, „mieszczaninem* lub „krestja- 
ninem“), skazano ponownie na pozbawienie 
wszelkich praw stanu, a więc dwa razy." 

W Smoleńskiej tiurmie odkryto d. 20. sier- 
pnia podkop dla ucieczki aresztantów, — a w 
Niżnym Nowgorodzie mimo ogromnych ostrożno- 
ści Ignatiewa zgorzały koszary pułku ingermen- 
landzkiego. | 


kronika miejscowa | zamiojscowa. 


Dnia 3 września, 


w 


Od pana Ottona Hannera otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: „,Ssanowna Redakcjo! W nr. wczo- 
rajszym Gasety Narodowej doniesienie o wręczenin 
mi dyplomu obywatelstwa honorowego przez depu- 
tację Rady miejskiej, kończy się następującemi sło- 
wy: „Przy tej sposobności oświadczył p. Hansner, 
że przy złożeniu mandatu z miasta Lwowa idzie 


{mu o to, aby tenże dostał się w ręce odpowiednie 


a ponieważ porozumienie w tym względzie dójdzie 
wkrótce do skutku, przeto może zaręczyć, że man- 
dat jego dostanie się w ręce męża doświadczonych 
zasad i stałego charaktern, którego miasto już czę- 
sto zaszczycało swojem zanfaniem.' Jest to, za- 
cząwszy od słów „a ponieważ poroznmienie' tak 
co do treści, jak eo do formy, znpełnie mylne po- 
danie moich słów, które opiewały mniej więcej na- 


stępująco: „Słyszę, że gdzieniegdzie objawia się, mnej 


Ta centralistów rabiea teu-|Manteuffla wysłannika pruskiego, które ze świtą |dnax wszystkie przeszkody. Skończywszy w r. 1849 


wjdział lekarski, otrzymał Levittoux dyplom dok- 
tera medycyny i prawo praktykowania w całej 
Francji. Niepospolicie zdolny, bystry djagnosta, 
śmiały w przedsiębraniu kuracyj, a szczęśliwy w 
ich rezultatach, Levittoux cieszył się sympatją i 
poparciem Araga, Lancennego i Chateaubrianda. 
Gdy zaś w r. 1858 wracał do kraju, słynny ope- 
rator Velpeau i Duboie, dziekan fakultetu paryskie- 
go, osobnem pismem polecili Levittouxa na profe- 
sora obsetryki przy zawiązującej się akademii me- 
dyko-chirurgicznej w Warszawie. 

Levittonx rzneił się jednak z całą siłą swego 
ruchliwego temperamentu na pole praktyki. Miał 
lat kilka rzeczywistej wziętości, mimo ekscentry- 
cznego nieraz sposobu obchodzenia się z pacjentami. 

W pismach perjodycznych podając Sporo spe- 
cjalnych rozpraw i spostrzeżeń, pracował równo- 
cześnie nad obszeruem dziełem „Filozofja natury *, 
które ukązało się w r. 1872 w języku polskim i 
francazkim. Dzieło to doczekało się kilku wydań, 
rozgłosu i polemiki, w której coraz nowi brali u- 
dział zapaśnicy, Oceniała je krytyka krajowa i za- 
grauiczna, wygłaszając w rzeczy tej najrozmaitsze 
zdania, ale godząc się zawsze w tem, że autor 
dzieła jest giębokim i oryginalnym myślicielem. 

W ostatuich czasach Levittoux zajął się rzeż- 
bą i wynalazł nowy sposób odlewów z natnry, 
który sprawił tyle wrzawy podczas ostatniej wy- 
stawy paryzkiej, 

* Wydzieł Towarzystwa „Bratniej pomocy“ słu- 
chaczów politechniki we Lwowie podaje do wiado- 
mości kolegom przybywającym z prowincji na tu- 
tejszą akademię, iż jak w latach ubiegłych tak i 
w tym roku wynajmuje pomieszkania, w celu nła- 
twienia niezamożnym kolegom pobytu w pierwszych 
miesiącach naukowego roku  [uterssowani w tym 
względzie raczą się zgłosić do biura Towarzystwa 
w gmachu politechniki. 

* Tutejsze Towarzystwo weteranów Wojsko- 


wych ma zamiar, jak słyszeliśmy, w nmundnrowa-, 


niu swojem kapelusz strzelecki zmienić na ułań- 
ski, tj. kasko czerwone z godłem i kitą białą, a 
odpowiednio do tego poczynić ł w reszcie ubioru 
zmiany. Odtąd bowiem mundnr dla weteranów 
stanowić będzie ułanka i spodnie granatowe, wy- 
łogi, manszety i rabaty czerwone, szlify metalowe, 
sznury białe. 

Za tą reformą mundarn oświadczyła się zna- 
czna liczba członków Stowarzyszonia, a spodziewa- 
my się, że zgodzą się na nią wszyscy, tem więcej, 
że sprawianie uniformu nie jest obowiązkiem i zo- 
stawia się tylko do woli członków. 


„.* Ksenia Onyszkiewicz, zoana truci- 


cielka, zbiegła dziś rano z więzienia u Marji Mag- 
daleny. Przebiła mur ciemnicy, w którą za ka- 
rę była osadzoną. Uciekła tylko w koszuli i spo- 
duicy. Ma ona na prawym policzku brodawkę i 
mówi z ruska po polsku. 


| * [Istniejące w Krakowie stowarzyszenie wzaje- 


pomocy  niesamodzielnych rękodzielników i 


pewne niezadowolenie z powoda, iż dotąd nie orze- | Przemysłowców pod nazwą „Gwłazda” zostało pra- 
kłem który z dwóch mandatów przyjmnję. Mogę! Womocnem orzeczeniem tntejszem z dnia 16. kwie- 


panów zapewnić, że ta zwłoka nie pochodzi z opie- 
szałości ani z obojętności, lecz przeciwnie jest na- 
leżycie obmyślaną. Muszę pragnąć, aby w wyborach 
stolicy krajn objawiła się pewna łączność i konse- 
kwencja. Otóż nie mogłem dotąd wyrozumieć, czy 
ten, który -zdaje się mieć największe szanse obję- 
cia po mnie mandatu, w głównych punktach polity- 
cznego zapatrywania zgadza się ze mną. Mam je- 
dnak wszelką nadzieję, iż wkrótce to wyrozumie- 
nie osiągnę, wtedy dopiero mandat złożyć mogę z 
zupełnym spokojem. 

Jest to więc mys] zupełnie inna, jak ta którą 


Guz. Narod. podała. O „mężu doświadczonych za ' 


sad i stałego charakteru“ nie mówiłem ani słówka 
i nie zaręczyłem nic i nie zaręczyć nie mogłem, 
gdy ostatecznie wszystko od woli wybor.ów, ode 
muie niezależnej zawisło. 
Z szacunkiem 
Otton Hausner.“ 

* + Dnia 31. z, m, zmarł w Warszawie dr. 
Henryk Levittoux, lekarz i autor znakomi- 
tych dzieł filozoficzuych. Levittonx urodził się w 
r. 1822 z ojca, który był oficerem wojsk francuz- 
kich i Marji z Zyczyńskich. Początkowe wychowa- 
nie odebrał w gimnazjum łukowskiem, dalej kształ- 
cił się się na wydziale matematyczno-fizycznym, w 
r. zaś 1844 udał się do Paryża, gdzie uczęszczał 
na uniwersytet. Studja odbywał wśród najwyższe- 
go niedostatku. Żywy, gorący umysł pokonywał je- 


„Nie chcę bynajmniej twierdzić tem, żeja Turcy tulą się u wjazdów, na przedmieściach. |zwierzów przyjmują w swe domy, i powierzają 
U Turków po większej części ubogie chaciny, a|im bezpieczenstwo swoich osób i mienia. Chybs: 


Bułgarzy wcale nie byli uciskani, i że nie na- 
leżało ich oswobadzać. Wszak nasamprzód brak 
niepodległości politycznej u tego lub owego na- 
rodó, i panowanie nad nim niższego kulturą — 
obcego żywiołu już jest samo przez się jarz- 
mem, od którego każdy naród ma prawo 1 po- 
winność starać się oswobodzić wszelkiemi środ- 
kami *), Powtóre — widok tych rozkośznych a 
bezludnych i bezpłodno dla ludzkości marnieją- 
cych miejscowości wymowniej od wszelkich wy- 
razów przekonuje, jak szkodliwą była gospodar- 
ka tutaj nieporadnych, nierozwiniętych i nieży- 
czących sobie rozwoju Turków, którzy Bułgarów 
trzymali pod brzemieniem swojej muzułmańskiej 
apatji. Oswobodzenie Bułgarów jest wielką za- 
sługą wobec ludzkości i cywilizacji. Ale to nie 
przeszkadza zwłaszcza teraz gdy sprawa doko- 
nana, mówić prawdę rzaczywistą jak jest, i we 
właściwem świetle postawić pojęcia o tym uci: 
sku, nie umniejszając go, ani powiększając. 
„Tylko na wskróś miałkie wyobrażenie śle- 
pego patrjotyzmu bułgarskiego *) mogło wymy- 
śleć taką tradycję o wiecznie nad mieszkańca- 
mi tamtejszymi wiszącego niebezpieczeństwa dla 
ich bytu i mienia. Każdy bezstronny i samo- 
dzielnie patrzący musi przyznać, że ani śladu 
czegoś podobnego. Przeciwnie wszystko raczej 
wskazuje na dalako lepsze położenie Bułgarów, 
niż samych Turków. Wspomniałem już wyżej o 
drobnych wioseczkach, któremi n. p. przepeł- 
niona jest cudowna dolina Orchanijska. Istnie- 
nie tych drobnych posiadłości zaprzecza stanow- 
czo gadaninom o nieustannych napadach turec- 
kich. Gdyby tak kiedykolwiek było, to powin- 
noby to było ludzi zniewalać do osiedlania się 
nie maleńkiemi izolowanemi grupami, ale 
większemi massami dla wspólnego i wzajemne- 
go bezpieczeństwa. Tembardziej należało się te- 
go spodziewać w dolinie Orchanijskiej w pobli- 
żu miasta Orchanie, gdzie jak wiadomo, była 
wyłączna kolonia Czerkiesów, umyślnie dla nich 
urządzona. Tymczasem w rzeczywistości całkiem 
inaczej ta historja wygląda. Tu właśnie Bułga- 
rzy rozsiedleni są raczej fermami albo futorami, 
niż siołami. Nadto wszystkie miasta i wsie bez 
wyjątku są tak zabudowane, że Bułgarzy siedzą 
w samym środku, w centrum szeroko, bogato, 


*) Czytelnika, któryby się zdziwił, że coś po- 
dobnego jest wydrnkowane w petersburgskim dzien- 
niku, objaśnfamy, że w Petersburgu nie ma cen- 
znury. Przytoczyliśmy teu ustęp dosłownie, aby przy 
zdarzonej sposobności redakcją Gołosa wziąć za 
słowo — w sprawie Polski. 


*) Podjudzonego nadto przez Moskali, o czem 
już Gołos nie mógł powiedzieć. 


tnia b. r. 1. 98/p rozwiązanem, a zarazem wazelka 
dalsza czynność tego stowarzyszenia zastanowioną. 

Co się niniejszem w myśl $. 27 ustawy o sto- 
warzyszeniath podaje do powszechnej wiadomości z 
nadmienieniem, iż stowarzyszenie to nie posiadało 
w czasie swojego rozwiązania wcale żadnego 
majątku, Z prezydjum namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 31. sierpnia 1879. 


* Szkoła dla sług. we Lwowie. 
pierwszą nideziejlę września, rozpocznie się pono- 
wnie nauka w szkole dla sług. Dla wszystkich, 
którym rozwój tej instytucji i dobro sług, leży na 
sercu, nie będą obojętne szczegóły ze sprawozda- 
nia, które przy zakończeniu roku szkolnego, odczy- 
tane były przez kierującego. 

W roka szkolnym 187*/, zapisanych uczennic 
było 200, znacznie więcej zatem, niż w 1877/,, 
czemu jak wiadomo, wystawa przeszkodziła. Prze- 
cięciowo, połowa była zawsze obecną, niektóre bo- 
wiem, stale eo drugą niedzielę uczęszczają. Od- 
działów nanki było 4, jednakże I. A. od grndnia 
musiał być jeszcze rozdzielonym, gdyż liczba jego 
uczennic, doszła do 102. Na oddział praktyczny (IV.) 
nczęszczało 11. Na śpiew, t. j. nankę pieśni ko- 
ścielnych, która się odbywa nadobowiązkowo, 
od 5—5', p. p. chodziło 40. 

Czytelnia weszła w życie od grudnia. Poży- 
czało książek 30 uczennic, średnio przypada 5 ksią- 
żek na każdą, Niektóre przeczytały 10 i 11. No- 
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u Bułgarów domy przestronne, pobudowane na 
azjatycki ład, piękne, i zasobuość ich uderza w 
oczy. U Bnłgarów i drobiu maóstwo, i bydła 
moc, i dzieci rumiane, a takich szmat jak na 
Turku, na żadnym Bułgarze nie obaczysz. Przy- 
puściwszy nawet, że różnica ta ma całkiem na- 
turalną przyczynę w większej pracowitości i za- 
pobiegliwości Bułgara, toć przy takim ucisku, 
w który nam kazano wierzyć, tego rodzaju eko 
nomiczna pomyślność nigdy przecie nie mogłaby 
istnieć. Czyż podobna uwierzyć, aby tyrani, ma- 
jący każdej chwili moc i sposobność odbierania 
rajasom wszystkiego, co tylko zapragnęli, żyli 
w nędzy bok o bok tych rajasów opływa- 
jących w dostatki wszelkiego gatunku? Nie- 
chaj kto co chce mówi, sam fakt tego dobro- 
bytu jest jasnem świadectwem, że „nie taki dja- 
beł straszny jak go malują”, i że u Turków by- 
ły pewne granice swawoli. Sami Bułgarzy twier- 
dzą, że lud turecki bardzo jest pracowity. Na 
polach widziałem mężczyzn i kobiety, jak bie- 
dactwo zadychane żęło zboże w swoich stroj- 
nych „feredżach* i „jaszmakach*, Turcy mają 
nawet mniej ziemi niż Bałgarzy. 


W Turcji są istotnie prawa agraryjna, i to 
bardzo dobre, nierównie lepsze niż w niejednem 
państwie europejskiem, i sama ludność bułgar- 
ska przyznaje, że rząd turecki nigdy tych ustaw 
nie naruszał. Nadużyć dopuszczali się tylko pry- 
watni ludzie, bogaci beje, przeciwko którym rząd 
występywał nieraz bardzo radykalnemi sposo- 
bami. 


„Sałdaty nasze (moskiewskie) przypatrzyw- 
szy się tym warunkom pożycia bułgarsko-turec- 
kiego, i mierząc wszystko swoim moskiewsko- 
wsiowym arszynem, przyszli wnet do przekona- 
nia, że właściwie nigdy tu żadnego 
nie było ucisku. W każdym cokolwiek za- 
sobniejszym domu bułgarskim widać Turka słu- 
gą, parobkiem. Widząc to, sałdaci nasi nieraz 
z zadziwieniem odzywali się: „Pamiłujtie, wa- 
sze błagorodje, kakoje że to ugnietenje, kagda 
czto ni baryń (pan) to sługa, czto ni rab (nie- 
woluik) to gaspodin. Won u nas, kak naszewo 
brata mużyka bar aswabodił, gaspada wied' nie 
poszły że k' nam w usłużenje.* 


„Te prawdziwe dzieci przyrody — żołnierze 
nasi, doskonale od razu pojęli sprawę. Zgodzicie 


się, że w tem naiwnem ich pojmowania rzeczy |misjonowanych sałdatów, a dyrektorami dymi- 


jest sporo prawdy. A potem zkądże to zaufanie 
do Turków? Jeźli wszyscy oni byli jnż takimi 
zwierzami, każdej chwili gotowymi topić noże 
w brzuchach bułgarskich, te trudno sobie wy- 
tłumaczyć nieostrożność Bułgarów, którzy tych 


Wigo. Uchwała druga. 7, Wnulosek względem nada 


wej książki nie pożyczano, gdy uczennica nie s 
wiedziała treści dawnej. Najwięcej czytano: % 
wot św. Zytty, służącej, przez ks. Prokop%; U | 
woty śś. Patronów polskich i Dzieje Polski. br K 
ciszewskiego, 38 
Kasa oszczędności. Liczba książeczek W% 
oszczędności, wzrosła w roku 1873/, do 54. Ogól% 
suma zaoszczędzenia, wynosi 1563 zł. przecięciowe | 
zatem, na jednę 30 zł. ait 
Kasa groszowa, z jednocentowych co niedz 
skłądek, wzrosła w roku miuionym o 34 zł. 3g * 
t. j. przeszło 6 zł. więcej, niż w roku 187 Ją 
Wynosiła więc 94 zł. 98 c. Po potrąceniu 4% * 
zł. udzielonej zapomogi, zostaje 91 zł. 98 ©. 
Koszta utrzymania. Szkoła dla sług, msj 
LJ 


przyrzeczoną zapomogę przez dyrekcję jednej £ 
stytucyj krajowych, w roka 187%/,, nie ndawsłś 
o pomoc do Rady szkolnej. Walue zebranie w rd 
pomienionej instytucji, nie uchwaliło wniosków 4 
dyrekcji, i szkoła pozostawioną była własnym r 
raniom. Słażba, oświetlenie,! oprawa książek p) 
biblioteki, katalogi i inne wydatki, wynosiły 2 
79 c., że zaś z roku zeszłego, pozostąło niedobe 
14 zł. 54 c. szkoła sług zatem, posiada obeeói 
37 zł. 33 e. deficytu. 


Grono nauczycielskie, pełniące swe obowiążł 
bezinteresownie, stale składają: ks. Widaje! m 
jako katecheta, i nanczycielki, z kwalińkacjanć 
„szkół wydziałowych, jakoto : Abgarowicz Jul., 
chit Br., Błachat Wan., Kraus Ad., Kuiińska 7 
Makusz Ja., Łempicka H., Pryma Al. i Wolter 
Nadto, z powodu podziałn klasy I. A. na dwa 6 
działy, jako' też zastępstw dwóch nauczycie! 
„które czasowo uwolnić się musiały, brały udzi 
nauczaniu w roku minionym jeszcze pp. Bąkow 
Kowarzyk, Leixner, Mukaczyńska, Seelig M. 

Szkoła piastanek, która jako specjalny odósił 
(miała być otworzoną przy szkole dla sług, 
| najusilniejszych starań, nie przyszła do skutki 
| powodu, iż trzy tylko było zgłoszenia. Oddział ti 
będzie mógł być otworzony, jeżeli co najmniej *- 
„uczennic się zgłosi. lecz gdyby i w tym rok’, 
| przy tak umiarkowanem żądaniu, nie można było 
luczynić, myśl rzucona nie zostanie bez odgłosu, 
loto przy nowo otwierającym się szpitala! 
(dziecięcym, zorganizować szkołę piastąnó* 
| jest najgorętszym zamiarem przezacnej fundato. 
| Dyrekcja nadto, w dnchu powziętego zamiaru, je 
ipo za szkołą, starać się będzie o publiczne W/ 
|kłady, poświęcone sprawie pielęgnowania i wych” 
wania dzieci, á 
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W ogłoszonem w dziennikach sprawozdaniś * 
uroczystości zakończenia roku w szkole sług, pra 
wymianie osób, które łaskawie wsparły szkołę 0 
rami w książkach, opuszczono przez omyłkę w 
Richtera, właściciela księgarni, który jaż po ! 
wtóry szkołę sług książkami obdarzył. i 
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Posiedzenie Rady miejskiej odbęgzie się "" 
czwartek dnie 4. września b. r. o godzinie 6. W. 
czór. Porządek dzienny: 1. Wnioski względe” 
udzielenia Towarzystwu „Società triestina Tra®“ | 
way“ konsensu budown. policyjnego na wykon 
badowy kolei konnej i wybór komisji. 2. Zatwie” 
dzenie rachunkowe urządzenia telegrafu pożaroweś” 
i wnioski odnośne. 3. Wniosek o wypłatę datk% | 
konkurencyjnego 928 złr. 20'/, et. w. a. do restat 
racji kościoła N. P. Marji śnieżnej. 4. Rekursy % 
sprawach budowniczych, 5. Wnioski komiaji ustas® 
wionej dla spraw fundacji 4. p. Romana Duęhe$* 
skiego względem zakypna realności pod l. 379'4' 
Uchwała druga. 6. Sprawa zakupna realności pó” 
1. 388'/, na rozszerzenie cmentarza Łycsakowskił 
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2ch stypendjów z tandacji á. p. Samuela Głowiń* 
skiego. 8. a) Wniosek względem użycia kredytu € 
rubr, XX A. 3. d.; b) klasztor PP. Benedyktynek 
o pozwolenie oparkanienia zanłku znajdującego si 
przy końcu ulicy Pieszej i między zabudowaniami 
tegoż konwentu; c) zatwierdzenie zarządzeń poczf” 
nionych co do nadzoru plsniacyj miejskich. 9. 80 
Prośba p. Szymona Amałowicza o nadanie prawi 
obywatelstwa ; b) prośba p. Amalii Adam o przy” 
jęcie do związku gminy tutejszej; ©) prośba p. AB 
toniego Markowskiego o przyrzeczenie przyjęcia 40 
związku gminy tntejszej; d) wniosek w sprawie pó” 
krycia wydatku 36 złr. 84 ct. na roboty kouser 
wacyjne w szkole żeńskiej PP. Benedyktynek orm.i 
e) Wnioski dotyczące znizenia taks za nadanie pra* 
wa obywatelstwa miejskiego. 10. Sprawa sprzedażf 
kawałka gruntu m. 27 sążni kw. pod l. kat. drog. 
7228. 11. Wniosek o zaprowadzenie nowych lektyk 
na kołach do transporta chorych. 12, Wnioski do* 
tyczące ściągania 10 proc. oszezędności xe żołdn 


ża Turcy nie są i niebyli nigdy zwierzami!* 

Nie doskonalszego, jak czytać dosłownie ta“ 
kie wynurzenia w orgauie, który popierał bar- 
barzyńską wyprawę na Turcję. A komuż przy”. 
tam nie przypomni się owa słynna nota hr. An- 
drassego do Porty, która w myśl umów trójce- - 
sarskich żądsła reform tam, gdzie instytucje pu- 
bliczne, gdzie położenie materjalne były lepsze 
niż gdzieindziej, a tylko postronnemi wpływami 
były pogorszane, aby potworzyć sztuczne Wrzo- 
dy i wywoływać katastrofy. 

Pomijamy uniesienia korespondenta Goło- 
sowego nad urodzajnością ziemi w tych okoli- 
cach, ziemi prawie nieobrabianej, a okrytej buj- 
ną roślinnością gospodarską. Spodziewa on się, 
że wkrótce przyjdzietam do racjonalnej uprawy, 
albowiem lad jest pracowity 1 przystępny 
oświaty, pojmuje zresztą iż bez oświaty trudno 
mu będzie ostać się w bycie politycznym. „Zda- 
rzyło mi się, — ciągnie dalej turysta moskiew- 
ski — rozmawiać z licznymi deputatami i pry- 
watnymi ludźmi różnych klas: wszyscy jednym - 
głosem utrzymują, że pierwszą sprawą rządu 
powinna być troska o oświatę ludu. Osobliwie 
włościanie gorżko się skarżą, że u nich do tej 
pory nie otworzono jeszcze nawet 
tych szkół, które oni mieli za Tur- 
ków. Jest to rzeczywiście dziwne i niczem 
nieuniewinnione niedbalstwo, któregoby mi objaś- 
nić nie zdołali ci, od których to zawisło było. 
Od „Russkich* słyszę, że środków nie ma, Bał- 
garzy zaś zapewniają mnie, że środki 84, a je- 
śliby ich nie było, to gotowi dać, co tyłko po- 
trzeba. Jedno tylko zrobiono do tej pory, na- 
mianowano inspektorów szkolnych, po jednemu 
na każde dwa powiaty, t. j. 15 na całą Bałga- 
rję. Powiat bułgarski mniejszy jest od naszego 
„ujezdu*, więc już na pewne DY nadzori 
nad szkołami czuć Bułgarja nie będzie. Bułga- 
rzy twierdzą, że na ich maleńki kraj wystar- 
czyłoby 3 inspektorów, a tak jest to tylko nie- | 
potrzebny ciężar dla skarbu. Zwłąszcza iż pa- 
nowie inspektorowie nie mają wcale nie robić, 
bo szkół nie ma i nauczycieli nie ma. Tych co 
byli, pomianowano różnymi urzędnikami admi- 
nistracyjnymi. Lecz może jeszcze nie wszyst- 
kich.* Całkiem moskiewska metoda, odwrotnie 
tylko zastosowana. W Moskwie bowiem, a za 
Moskwą i w Polsce mianują nauczycielami dy- 


sjonowanycn oficerów. 
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' Lwowie urzędu rozjemczego. 

i angielski zakupił za pośrednictwem wę- 

4 tionkiego ministerstwa handln od towarzystwa ku 
ko deslenia chowu koni, dla armi angielskiej 320 

f | które z odstawą do Anglii kosztować będą 

| a funtów szterlingów. 

| am Na kopiec „Unii” nadesłał na ręce nasze hr. 

(| + Gołnchowski z Łosiacza złr. 25. 

| tyły Dla ubogiej wdowy, obarczonej 4 dzieci, zło- 

i| 73 Panie S. Z. i D. D. po 5 złr. 

RAY P. Bolesław Ładnowski skończył w dniu 1. 


e Szereg gościnnych występów w Warszawie 


l tą „Modrzejewska spodziewaną jest w Ameryce 
Wiosnę. Herald nowoyorski odebrał tej treści 
Moga z Paryża. 
tą Wiadomo już, że lekarze warszawscy wyse- 
do J, I. Kraszewskiego w dzień jubileuszu ar- 
da eznio wykonany adres. Obecnie dowiadujemy 
do udzialu a względnie do podpisania adresu 
wię Wezwani zostali wszyscy lekarze w Polsce, a 
la tutejszych lekarzy już go podpisało. 
toù Układanie bruku w Rynku ma być w tym ty- 
diu ukończone. Dziś zaś odbyły się już przeno- 
W targu z placu Strzeleckiego na Rynek i to z 

SPodziewaną okazałością. Aby nświetnić tę uro- 
R tość straganiarki zamówiły sobie kapelę „Har- 

mis j z wielką pompą idąc szeregami przy dźwię- 
ką, Wesolej muzyki zaczęły zajmować swoje miej- 
bede nie obeszło się przy tem u wielu bez „kie- 
w af rzecz naturalna — ale porządek w niczem 
- Zostal mimo to zakłócony; uroczystość odbyła 
4 wasoło — ale przyzwoicie. 
wa "W celu dostarczenia siana dla stacji we Lwo- 

„| w Sądowej Wiszui na czas od 1. paździer- 
aż 1879 do końca września 1880, odbędzie się 
Twig września b. r. o godzinie 11. przed polu- 

w tntejszym wojskowym magazynie pro- 
Maz wym wznowiona licytacja przez podanie pi- 
kanych ofert. 

Refcktający na tę licytacją mają swoje oferty 
priede najdalej do 9. września b. r. do godziny 
~ przed południem w kancelarji wojskowego maga- 
Pu prowiantowego we Lwowie. . 
k. Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
~ biurze Izby handlowej i przemysłowej w godzi- 
Moh urzędowych. 

Z Izby handlowej i przemysłowej. 
Ew dnia 2. września 1879. 
on, prezydent. Bodyński, sekretarz. 
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w. Wiadomości lokalne. W powiecie gró- 
Ekim zdarzyło się w ostatnich czasach kilka zna- 
ia tjszych kradzieży w pociągach kolejowych. I tak 
aia 25, lipca złoczyńca otworzył podczas jazdy za 
Poca zdarcia plomby jeden g wagonów pociągu 
Śqiarowogo, który o godzinie 11. w nocy zdążał 
k owej Wiszni do Gródka, i ukradł pakiet to- 
Marów sukieunych wartości 300 zł. oraz skrzynię 
7 lączyniami kamiennemi wartości 60 zł. Dalej w 
R na 8. sierpnia włamał się złodziej do jednego 
« Wagonów pociągu ciężarowego, Zzdążającego od 
Śródka do Mszany, gdzie pociąg ten stanął o go- 
duje 1. po półaocy. Podczas stania na tej sta- 

przez 15 minut ukradł skrzynię z surogatami 
67 kilo oraz beczkę wina wagi 68 kilo. 

Í Pierwaza znaczona była cyframi K. S. F. Nr. 169, 
tuga cyframi S. 7. Nr. 769. Nakoniec duia 24. 


Karpnia włamał się złoczyńca podczas jazdy ze 
—WoWa do Gródka o godzinie 1. w nocy do jednego 
T Wagonów pociągu ciężarowego i ukradł znowa 
ię paczki włosienia końskiego, pakę słonioy, ka- 
M, dywan i skrzynię herbaty. Wartości skradzio- 
Rych przedmiotów w dwóch ostatnich wypafikach 
© moina było dokładnie obliezyć. Z poszlakowa- 
Nysh o te zbroduie dwóch indywidnów, jeden jest już 
Srozztowany, lecz dotychczas nie w śledztwie nie 
Wyjawił, drugiego jeszcze nie wyśledzono, lecz po- 
kiwania prowadzone są z największą gorliwością. 
Lie sobie przypominamy, okradanie pociągów w oko- 
J Gródka było już raz na porządku dziennym 
zed dziesięcioma mniej więcej laty. Wówczas od- 
Styto formalną szajkę złoczyńców, której specjal- 
Reścią były kradzieże tego rodzaju. Uczestnicy tej 
Majki zostali ukarani kryminalnie. 


— h Żółkiew 30. sierpnia. (Konferencja 
Bayczycielska.) Doroczna konferencja nauczycieli i 
Mnczycielek szkół ludowych okręgu żółkiewskiego 
dbyła się w dniach 28. i 29. sierpnia b. r. w lo- 
banościach szkoły dominikańskiej pod przewodni- 
Wem c. k. inspektora okręgowego p. Filipa Siar- 

ewicza. Obrady konferencyjne poprzedziło nabo- 
daństwo odprawione : w kościele dominikańskim 
drzez ks. przeora Jacka Biernata a w cerkwi ba- 
Wliańskiej przez ks. Aleksandra Mickiewicza, ko- 
Operatora i katechetę szkoły dwuklasowej w Mostach 
Wielkich. Na obu nabożeństwach obecnymi byli 
Wszyscy nauczyciele, tak Polacy jak i Rnsini, po- 
Kczeni ze sobą węzłem braterskiej zgody i jedno- 

„ Po mowie powitalnej przewodniczącego i wy- 

zania doniosłego celn konferencyj okręgowych, 
Wzniesiono trzykrotny okrzyk na cześć monarchy i 
ady szkolnej krajowej i przystąpiono bezzwło- 
‘znie po dokonaniu poprzedniem wyboru zastępcy 
Przewodniczącego konferencji, który padł na ks. 
Acka Biernata, dwóch sekretarzy i członków wcho- 
dzących w skład sekcji pedagogiczno-dydaktycznej 
I administracyjnej, do właściwych obrad konferen- 
tyjnych, których tło stanowiły liczne kwestje za- 
Czerpnięte z dziedziny pedagogiki, dydaktyki, Za- 
Mądn szkolnego, oraz przeprowadzano w sposób 
Braktyczny rozmaite nstępy z książek do czytania 

n. p. o telegrafe elektrycznym w klasie czwar- 
taj. Podniesiono także i kwestję bndynków szkol- 
tych, zwłaszcza wiejskich, które po największej 
tzęgcj są niżej wszelkiej krytyki, podobne raczej do 
rot, jako pierwotnych mieszkań ludzkich, a w 
Których dla ich ciasnoty nanczyciel i siebie i dzia- 


Wiedeń 1. września. 
` Powszechny dług pań- 
stwa (za 100 złr.) 
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800 sł. . . . - . . 
adllozjki zakiad kred. ziom. | 
słr. ski 


Md? ogniowej. 13. Wnioski w sprawie utworze- |twę szkolną żywcem dusi; zgodzono się jednogłoś- 
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nie na to, że dziecko, ukończywszy szósty rok ży- 
cia, nie będąc jeszcze ani fizycznie ani umysłowo 
dostatecznie rozwinięte, w szkole jest raczej za- 
wadą niż nabytkiem pożądanym, w skutek czego 
dziatwa, zwłaszcza wiejska. dopiero po ukończeniu 
siódmego roku życia do szkoły chodzić powinna; 
uznano półroczne uwiadomienia szkolne pisemne w 
szkołach wiejskich, z małemi wyjątkami, za zby- 
teczne, gdyż nietylko nie prowadzą one do pożąda- 
nego celu, lecz stają się powodem bardzo komicz- 
nych wypadków a częstokroć źródłem rozlicznych 
nieprzyjemności dla nauczyciela; uchwalono upra- 
sząć Radę szkolną okręgową, ażeby wyjednała u 
władz właściwych, by zezwolily na użycie za zwro- 
tem części pieniężnych kar gminnych, które fun- 
dusz miejscowych ubogich stanowią, na zakapno | 
dla ubogich uczniów książek szkolnych, w braku 
których nanka szkolna nieraz dłagie miesiące odło- 
giem leży. Ustny wykład p. inspektora o zarzą- 
dzie szkelnym oraz o równoczesnem skutecznem za- 
trudnieniu nczniów rozmaitych oddziałów, szczegól- 
nie przy nauce rachunków, rysunków i kaligrafi ; 
wzbudził ogólne zajęcie. 

W chwili wytchnienia w czasie posiedzenia 
drugiego jeden z nauczycieli (p. Ligęza) skreślił w 
krótkości cichy lecz pracowity żywot zmarłych w 
ubiegłem dwulecin kolegów : ks. Andrzeja Obrznda, 
dominikanina z Żółkwi, Mączałowskiego z Batia- 
tycz, Szymaka z Dzibułek, Trusiewicza z Uhnowa, 
Kozłowskiego z Wasylowa i Kosonockiego z Lu- 
belli. Zgromadzeni nauczyciele powstaniem z miejsc 
uczcili pamięć zmarłych kolegów. U schyłku osta- 
tniego posiedzenia odbyła się piękna, rozczulająca 
scena. Zegnano ks. przeora Jacka Biernata, który 
pełuiąc przez lat 10 obowiązki nauczycielskie przy 
szkole żółkiewskiej, obecnie, nlegając woli swych 
przełożonych, przenosi się w inne strony i ze związku 
nauczycielskiego występuje, Panowie Adamczyk, 
kierownik szkoły rawskiej i członek Rady szkolnej 
okręgowej, Ligęza, nauczyciel szkoły żółkiewskiej, 
Bazylewicz i Czepiel, nauczyciele wiejscy, obaj Ru- 
sini, i p. Herz Ehrlich, katecheta izraelicki i czło- 
nek Rady szkolnej okręgowej, rzewnie przemawiali 
wśród uroczystego nastroju całego zgromadzenia do 
ks, Jacka. W końcu i słowa zamilkły na ustach, 
wezbrane nczucia wzięły górę, temn i owema trys- 
nęły strnmienie łez z oczu, wszyscy, jak pasem že- 
laznym objęli go dokoła, całowano go 1 rzneano się 
w jego objęcia wśród śpiewu „Mnohaja lita“ i 
„Żyj w szczęścin, w swobodzie !“ 

— S. Żurawno 31. sierpnia. W dalszym 
ciągn przyobiecanej korespondencji o teatrze ama- 
torskim donoszę wam, że 24. b. m. odbyło się dru- 
gie przedstawienie na ten sam ceł tj. na rzecz tu- 
tejszej szkoły, tym razem pod warnukami o wiele 
korzystniejszemi, bo w przepełnionej pnblicznością 
sali, zatem i z lepszym daleko rezulatem fnanso- 
wym.  Odegrano 3-aktową komedję Blizińskiego 
„Przezorna Mama,’ Trudna ta sztuka, zwłaszcza 
dla amatorów po raz pierwszy występujących, wy- 
padła jednak nad wszelkie spodziewanie. Powiemy 
tylko krótko, że nie zdarzyło się nam jeszcze wi- 
dzieć amatorów grających z taką pewnością, pre- 
cyzją i miarą artystyczną. Grę dopełniała wyborna 
charekteryzacja dokonana przez p. Ignacego Jahla 
właściciela salonn fryzjerskiego, który na ten cel 
nmyślnie przybył ze Lwowa. Charakteryzacja ta 
odbywała się pod artystycznem kierownictwem p. 
Karola Młodulckiego zaszczytnie zuanego artysty 
malarza, bawiącego tu w kąpielach, który wyko- 
nal szkice rysuukowe jako modele pojedyńczych po- 
staci w tej komedji. 

Scisłego rachunku z dochodu obydwu przed- 
stawień podać wam jeszcze nie mogę, Bądzę jednak, 
że miejscowa Rada szkolna w swoim czasie te ų- 
czyni. W przybliżeniu jednak dochód brntto wy- 
nosił około 300 zł, a koszta nie wynoszą i po- 
łowy tego, zatem fundusz szkolny zyskuje około 
150 zł. Nie pozostaje mi w końcu jak tylko imie- 
niem mieszkańców miasta Żurawna wyrazić raz 
jeszcze serdeczne Bóg zapłać szanownym pp. ama- 
torom i amatorkom biorącym udział w przedsta- 
wienin tudzież czcigodnemn burmistrzowi, który po- 
mimo licznych zajęć miał czas na urządzenie tych 
przedstawień i tym sposobem przysporzył tutejszej 
szkole środków równie niespodziewanych jak w wy- 
sokim stopnin pożądacych. Bo też wyznać należy, 
że tutejsza szkoła, o ile pod względem zewnętrz- 
nym jest okazałą, o tyle w urządzenin wewnętrz- 
nem pozostawia nie jedno do życzenia. 


Gospodarstwo przem i handel. 


Lwów dnia 3 września. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszenica czerwona od 9-75 do 10'25 zł., biała 
od 975 do 10'50 zł., żółta od 940 do 10-—zł., je- 
sienna od — — do —— zł. Żyto od 650 do 
7:— zł., nowe od —'— do —— zł. — Jęczmień 
browarowy od 6-50 do 7*— zł., pastewny od 525 
do 66— zł. — Owies od 5:40 do 5:90 zł., nowy 
od —'— do —— zł. — Groch do gotowania od 
7:—. do 7:50 zł, pastewny od 5:50 do 6:— zł., 
nowy od —*— do —— zł. — Wyka od 5:— do 
do 5:50 zł. — Bób od 8'— do 9— zł. — Kuku- 
rudza stara od —*— do —*— zł, nowa od — — 
do —'— zł. — Rzepak zimowy od 10:25 do —— 
zł., rzepak letni od 9 75 do —*— zł. Lnianka jesien. 
od 8 do —'— zł. — Nasienie lniane od 10: — 
do 1050 zł. Nasienie konopne od —'— do —— 
zł. — Koniczyna od ——- do —'— zł. — Kmi- 
nek od —— do —— zł. — Anyż od —— do 
—— zł. — Anyż płaski od 36-— do 38— zł. 

Spirytns za 10.000 litrów procent: 

Gotowy ed 33:60 do —— zł. 

Uwaga. O produktach nłamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 


Wiedeń 1. września. Na dzisiejszy targ przy-'0 
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pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 240. 
Zameldowanych na targ środowy z kontum. 1270, wę- 
gierskich 1810, niemieckich 141 ; razem 4061 sztuk 
wołów. Targ był mdły. 

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 51 do 
53 zł, do zabicia zaś procenta do 54 zł., węgiler- 
skie 50 do 54'/, zł, prima — zł., przy ostatku 
szło o 1 zł. 50 ct. taniej na 100 kilo, rozsprzeda- 
ne zostało wszystko oprócz 1270 kontumacyjnych. 
Na przyszły tydzień z powodu święta targ będzie 
we wtorek. 

Krzysztofowicz & Schels. 


folegeramy Gaz. Nar. 1 ostal. wiadomości. 


Na podstawie autentycznej informacji, z 
przyjemnością sprostować możemy doniesienie, 
jakoby w Łobzowie, w zakładzie kadetów, ist- 
niał bezwzględnie zakaz mówienia po polsku lub 
czytania polskich książek. Jedno i drugie jest 
wolna, z wyjątkiem pewnych godzia, przeznaczo- 
nych úo ćwiczenia się w języku niemieckim. 


Jak z Petersburga do dzienników zagrani- 
cznych donoszą, mają się teraz po wyjeździe 
cara z Petersburga odbywać tam sądy wojenne 
w sprawach tak zwanych politycznych prze- 
stępców. Ociągano się dotąd z tem dlatego, że 
car bie życzył sobie, aby pod zas pobytu jego 
w stolicy sprawy te sądzono, a tem mniej, żeby 
wyroki Śmierci, jakie z pewnoścą zapa tną, by- 
ły wykonywane. Teraz więc rozpocznie się sze- 
reg tych procesów a następnie 1 egzekucji, Po- 
między innemi ma przyjść pod rozpatrywanie 
Sprawa dr. Weimara i Pletniewa czy Mirskiego. 

Miasto Tobolsk — jak donoszą Nowosti — 
jest od kilku dni strasznie wzburzone. Polic- 
majster i wiele innych znaczniejszych osób o- 
trzymało bezimienne listy, w których nieznany 
autor grozi, że miasto będzie podpalone w dwu- 
dziestn pięciu rożnych miejscach, W skutek te- 
go zdwojono Środki o treżności. Zbrojne patrole 
przebiegrją wieczorem i w nocy miasto i are- 
sztują każdą podejrzaną osobę, Mieszkańcy u- 
bezpieczają swe nieruchomości a kupcy wyno- 
szą towary na lep:z» i bezpieczniejsze miejsca 


Wiedeń d. 2. września. Książe czar- 
nogórski przybył tu dzisiaj przed godz. 10. 
wieczór. Na dworcu kolejowym powitali go 
namiestnik, komeuderujący, prezydent poli 
cji i dyrekcja kolei południowej. (Przyjęto 
go więc już jako pana zupełuie udzieluego; 
p. r) Podziękował po franeazku, i wraz z 
świtą swoją odjechął powozami dworskiemi 
do burgu. 

Petersburg d. 2. września. „Journal 
de St. Petersbourg“ pisza: Wizyta carewi- 
cza następcy w Sztokholmie jest tylko pro- 
stą wizytą grzeczności. Jeżeli Moskwa 
szczęśliwą się czuje, mogąc wyborne Stosun- 
ki swoje do sąsiadów północnych zadoku- 
mentować odwidzinami carewicza następcy, 
jeżeli lubi módz liczyć na zupełną wzaje- 
mność, to przynajmniej tyleż zależy jej na 
utrzymaniu i utwierdzeniu starej, często do- 
świadczonej przyjaź 1i, której lekkie obłoczki 
nigdy zachmurzyć nie były w stanie 

Berlin d. 2 wrześnir Cesarz Wilhelm 
odjeżdża jutro rano, najpierw na moskiew 
ską granicę, gdzie się w Aleksandrowie 
spotka z carem Aleksandrem, który tam 
z Warszawy przybędzie. We czwartek ce- 
sarz uda się dalej jadąc do Królewca na 
manewry. Jedzie tylko ze swoją Świtą woj- 
skową. Dzisiaj obcholzono tu uroczyście 
rocznicę bitwy pod Sedanem. 

Berlin d. 2. września. Z wielu miast 
Rzeszy nadeszły tu wiadomości o obchodzie 
nroczystości sedańskiej, którą wszędzie Świę- 
cono nabożeństwem, aktami szkolnemi, po- 
chodami festynowemi, produkcjami muzycz- 
nemi i illuminacjami, 

Rzym d. 2. września. Garibaldi opuścił 
wczoraj niespodzianie Civitavecchię, i od- 
płynął z powrotem na Kaprerę. Jest ciągle 
jeszcze cierpiący. 

Konstantynopo! d. 2. września. Porta 
zażądała od Aleka baszy usunięcia szesna- 
stu oficerów milicji rumelijskiej, którzy na 
pewnym bankiecie dopuścili się obrazy ma- 
jestatu sułtana. Jak zapewniają, Aleko ba- 
sza dał odpowiedź odmowną. („Pol. Corr. *) 

Wiedeń d. 3. września. „N. Presse* 
donosi, że oba oddziały komisji wojskowej 
weszły wczoraj do Plewla, jeden przez Pri- 
boj, Priepole, drugi przez Czajnicę. Wszędzie 
gdzie stoi załoga turecka, przyjmowano ko- 
misję z honorami wojskowemi, w Priepolu 
i ludność przyjęła ją po przyjacielsku. 

Berlin d. 3. września. Cesarz dziś o 
kwadrans na 8. rano odjechał do Aleksan - 
drowa. Świtę składają: jenerał-adjutant Al- 
bedyll, jenerałowie Lehuderf i Radziwiłł, 
lejblekarz Kauer, tajni radeowie Borck, 
Kancki. Cesarz przybędzie do Aleksandrowa 
3 popołuduiu, gdzie go jnż car oczekuje. 
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„Augsburska Gazeta“ oświadcza w wie- 
czornem wydaniu, że wiadomość jakoby nun- 
cjusz Masella powiózł list króla bawarskiego 
do papieża, jest bezzasadną. 

o AEG reele OAOEZC S aa UK 

Przyjechali dnia 3. września 1879. 

HOTEL ZORZA: E. br. Dzieduszycki z Izy- 
derówki. J. hr. Krasicki z Bachurza. K. hr. Wo- 
dzicki z Olejowa. W. Barański z Wiednia. K, Ho- 
rodyski z Tłuścienka, J. Podoski z Moskwy. E 
Kóhler z Ranschenbach. 

HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Komorowski 
z Hawryłówki. T. Abgarowicz z Bratynowa. W. 
Dąbrowski z Medyki. Dr. J. Olpiński z Trembowli. 

HOTEL ANGIELSKI K. Babecki z Byszowa. 
M. Czaykowski z Zerawy. St. Safczyński z Łuczyce. 
Z. Zatwarnicki ze Stryja. Dr. A. Szelecki z Mühl- 
hausen. M. Stamfest z Kopanki. 

HOTEL WARSZAWSKI : M. Mazurkiewicz z 
Królestwa. 
jpe imena 

W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we środę dnia 3. września 1879. 


Dzieci kapitana Granta 
Wielka podróż na około ziemi ze śpiewami i tań- 
cami w 8 obrazach, z powieści J. Verné. 

W obrazie 1. Chór marynarzy z „Afrykauki”. 


w 


obrazie 2. p. Koucewicz odśpiewa arję „Pożegnanie 
żeglarza". W obrazie 6. Komiczna galopada, układu 


p. Kosińskiego. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


We czwartek dnia 4 września 1879, 

Na dochód budowy szpitala Sióstr 
miłosierdzia we Lwowie, 
przedstawienie teatralne z następującym programem 
Orkiestra teatralna odegra uwerturę 
z „NORMY“ Bellint'ego. 
KAPRYS 
Komedja w 1 akcie z francuz. Alfreda Musseta. 
Tarantellę Liszta z opery Aabera „Niema z Pors 
tici", odegra na fvrtepianie p. Douillet. 

Spiew solowy, p. M. 

Panna Wisnowska wygłosi „Bałamutkę M. Ba- 
łuckiego. 

Chór męzki Tow. mnzycz. pod kierunkiem p. C. 


£Zbudziło się w niej serce 
Sielanka dram. ze śpiewkami w l akcie z niem. 
Kónigswintera. 


O chlebie i wodzie 
Wodwil w 1 akcie, przekład Juliana Miłkowskiego. 


Bilety nabyć można w księgarni p. Milikowskiego i 


w cnkierni p. J. Millera. 
E aa] 


EAT w. r Isby hsndlowej, 3. września 


I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
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p a wę wd M a 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 2 Września 1879. 
godz. 2, min, 26 popołudniu. 

Losy kredytowe 169.50. Węgier. kred. 247, — 
Akcje fran.-anst. Augłlo-auetr. 12790. 


Unionsbank 85.70. Kolej Kar. Lud. 234.25 
Nordbahn 200.—. Kolej Połudn. 87.75 
Kolej Alföld. 133.25. Kolej Elżbiety 176.25 


Kolej Lw.-czer. 134.—, 
Raudolfsbahn 
Węg. obl. p. w zł. 73.75. 


Węg. Nordostb 124.75 
Wied. commun. 112.75 
Galic. indemniz. 91,25 


Losy z r. 1864 156.25. Kolej siedmiog. 102,— 
Verkehrsbank —— Losy tureckie 21,— 
Węg. renta w zł. 91.52. Kolej Państw. — — 
Bankverein 131.75, Rosy. rabel pap. 1.22'/, 
Losy węgier. 98.75. Marki niemieckie —.— 


Weg. Ostbahn, — —, Weg. galic. kolej —,— 
Usposobienie . silne. 
Wiedeń d 3, września, 
godzina 10 minut 4> przed południem. 
Akcje kredyt+we 25% 2> Anglo-Austrjaekie 12 50 
Kolei Kar. Lud. 23430 Kolej Południowa — — 
Unionshank 86.3 _ Napoleondor 9.32!/, 
Rosy‘ banknoty '*.23*/, Uxposobienie - bardzo silne, 
Ha a galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 
5'j. Listy zastawne oprócz knpo- 
nów 100 słr, po . t1 50 92 — 
4//, Listy zastawne oprócz kupe- 
nów 160 złr. po . . 840 853 
Lwów d 3 września 1878. 


Pociągi kolejowe. 
Odehodzą ze Lwowa: 
. Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północą 

pociąg pospieszny; 0 godz. 4 m- BB rano pociąg 
osobowy, o godz. 5 minut 9 po połndnia pociąg 
mięszany. 
PODWOÓŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 87 
po poład. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 31 wie- 
czór, pociąg mięszany. 
FODWOŁOCZYSK: z Pudzamcza; o godz. 10 m. 59 
wieczór pociąg mieszany, o godz. 12 m. 52 w połud 
niu pociąg mieszany. 
CZERNIOWIEC: o godz. 8 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pociąg mięszą- 
ny, o godz. 11 min, 10 w nocy, pociąg mięszany, 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. 57 rano 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 

11 m. 20 przed poładniem, pocięg mięszany, 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: o go- 

dzinie 3 min. 13 rano. pociąg mięszany, 


DO 


NADESŁANE 
Obstaję w zupełności przy zarzutach, zrobio- 
nych zakładowi leczmczemn w Morszynie i oświad- 
czam niniejszem publicznie, że cała bezpodstawna 
obrona pang Stillera, umieszczona w nr. 202 Gaz. 


£ f daniom 


Narodowej, nie osłabiła wcale zarzutów z czasu 
pobytu mojej żony, lecz przeszła już niestety na 
pole osobistych niechęci, co mnie zmusza zerwać 
wszelką dalszą polemikę z panem Stillerem. 
Lwów 3. września 1879. 
Franciszek Rychnowski, 
ulica Ossolińskich nr. 10. 


Ostatnie słowo o zakładzie leczniezym 
w Morszynie, w odpowiedzi wiaścicielom 21 
podpisów na proteście. 

Artykuł nasz o zakładzie leczniczym w Mor- 
szynie, wywołał protest 21 podpisów w nr. 198 
Gazety Narodowej. Nie ważąc się kwestjonować 
wiarygodności na proteście podpisanych, musieliby- 
śmy wobec tego zamilknąć, gdyby nie ta okoliczność, 
iż zarznty nasze nie odnosiły się do chwili obe- 
cnej tj. drugiego sezonu kąpielowego, w którym nie 
jedno mogło na lepsze się zmienić, bądź skutkiem 
mniejszej liczby gości, bądź że właściciel z różnych 
powodów uważał za potrzebue dbać o większą wy- 
godę gości, lub też grono podpisanych szczególniej- 
szemi cieszy się względami właściciela. Bądź jak 
bądź, wierzymy, iż obecnie w Morszynie jest i le- 
piej, i wygodniej — taniej i zdrowiej; — zarzuty 
jednak nasze odnosić mogliśmy tylko do czasu, w 
którym spostrzeżenia powyższe robić byliśmy zaaze 
szeni, tj. do pierwszego sezonu kąpielowego, dia- 
tego pozwolimy sobie z naszej strony słów kiika 
jeszcze dodać, 

Główny zarzut, jaki uczyniliśmy zakładowi w 
Morszynie, tyczył się braku miejscowego lekarza; 
zakład leczniczy bez stałego lekarza, zdaniem na- 
szem, a sądzimy, iż i większość lekarzy nam to 
przyzna — przestaje być zakładem leczniczym w 
prawdziwem tego słowa znaczeniu. Przeto twier- 
dzić mamy najzupełniejsze prawo, iż w zakładzie 
kąpielowym, który rzeczywiście służyć ma celom 
kuracji, stały lekarz jest niezbędnym, tem zaś bar- 
dziej w zakładach takich, jak Morszyn, gdzie je- 
szcze wody nie są dokładnie zbadane przez komi- 
sję balneologiczną, a więc dopiero w ciągn kuracji, 
po ścisłych praktycznych próbach, lekarz może otą- 
dzić, które wody i jakie kąpiele dla indywidnalno- 
ści tak choroby jak i chorego są odpowiednie, a 
których zaniechać masi; niemniej też, jak każda 
kąpiel winna być zastosowaną. Że tego dojeżdża- 
jący lekarz uczynić nie może, jest jasnem samo 
przez się; wymaga to bowiem ciągłej prawie by- 
tności w zakładzie i jak najsciślejszej obserwacjł 
codziennej chorych — jeszcze zaś bardziej, gły - 
liczba ich dochodzi cyfry 60, ba nawet i 70. — 
Wprawdzie „na szczęście* nie wydarzył się żaden 
nagły wypadek — szdzimy jednak, że zakład le- 
czniczy na „szczęście liczyć nie powinien, bo ta- 
ką kurację szczęścia" każdy znajdzie w domu i to 
znpełnie bezpłatnie. 

Kto bezstronnie czytał artykuł nasz nr. 188 
Gaz. Nar., sądzimy, przyzna, iż głównie zarza - 
ciliśmy Morszynowi brak miejscowego lekarza, a 
przeważną ilość niedogodności sprowadziliśmy do 
względu niedostatecznej opieki lekarskiej, tak co 
I do okoliczności kąpielowych, jak i zastosowania wi- 


|kta do wymagań chorych. Zarzuty nasze, sądzimy, 


jnie tchnęły „chęcią zabicia w samym zarodku wsgel- 
kich pożytecznych dla kraju usiłowań', bo ani prze- 
strzegaliśmy, by do zakładu w Morszynie nikt się 
nie udawał, ani przeczyliśmy możności polepszenia 
tamtejszych stosnnków.; przyznaliśmy, że w roku 
ubiegłym było dobrze, — w bieżącym widzieliśmy 
wady, które wytknąć uważaliśmy za nasz obowię- 
zek, by zakład rzeczywiście mógł się rozwinąń z po- 
żytkiem dla kraju. Wymagania nasze, sądzimy, nie 
były wcale przesadne, a ządaliśmy głównie, by wła- 
dze krajowe zajęły się stanem zakiadów kąpielo- 
wych, by utworzoną 'zostalą komisja, której zada- 
niem byłoby ułożenie stosownego regulaminn kę- 
pielowego, — pragnęliśmy przez to, by w zakła- 
dach leczniczych był lekarz miejscowy, by źródła 
chemicznie i lekarsko zbadane zostały, I by je sto- 
sownie do ich właściwości ordynowano, gdyż oko- 
liczność, że chemik Hoff, który obecnie rozbiera w 
Morszynie źródła „Matki Boskiej", przy rozbie- 
rze robi miny poważne, nie wystarcza je- 
szcze zdaniem naszem i nie zapobiega temn, by 
ordynujący właściciel a nie specjalista balneolog, 
nie czynił eksperymentów ze zdrowiem chorych; — 
ządaliśmy wreszcie, by komisja kąpielowa była za- 
razem i instancją, przed forum której pokrzywdge- 
ni z zażaleniami swemi odnieśćby się mogli. 

Jesteśmy przekonani, że przeciw tym naszym żą- 
„osobistego nic zarzncić nie można a te 
były wlaśnie naszą tendencją. Odpowiedź tej strę- 
ny naszego pisma nie dotknęła, w niczem zarzutu 
naszego nie zbiła, a cieszylibyśmy się bardzo, gdy- 
by na tym punkcie wszczętą została dyskusja — 
w przekonaniu, źe przez to większą korzyść ogół- 
by z tego odniósł, a gdyby powyższe życzenia na- 
sze wywołały zajęcie się władz krajowych stoso- 
wniejszem urządzeniem zakładów leczniczych w kra- 
ju, sądzimy, iż znacznie przyczyniłoby się to do 
rozwojn zakładn leczniczego w Morszynie. Bo nie 
„Wykrywanie“ wad podkopuje rozwój inssytueyj po- 
wszechnych, lecz owszem „pokrywanie“ tychże. 

Nie chwalimy wszystkiego, co obce, bo i sło- 
wem o tem nie wspomnieliśmy, nie ganimy też ` 
wszystkiego, co swoje, choć widzimy, że nlepszenia 
na każdym kroku są potrzebne, jeśli chcemy z za- 
granicą konkurować; — osobistych niechęci nie 
mamy, choć trudno, jak to już w artykule naszym 
powiedzieliśmy, przed takim frazesem się obronić, 
a sądzimy, że zakładowi w Morszynie właśnie przez 
to życzymy jak najlepszego powodzenia, gdy żąda- 
my, by to, co w nim wadliwe, ustąpiło, by był u- 
rządzonym tak, jak zakład leczniczy urządzonym 
być winien, bo nie o poszczególne osoby, ani o 
właściciela zakładu nam idzie, lecz o zakład służyć 
mający dobru ogólnemu. Jeśliśmy się odważyli z 
doświadczeniem naszem, wyniesionem z Morazyna 
podzielić się z ogółem, to dostateczny motyw po- 
daliśmy tem, że zdaniem naszem, brak otwartej i 
każdorazowej oceny i krytyki ze strony publiczno» 
ści — wszystkiego, co właśnie publiczność zamą 
dotyczy, jest przyczyną smutnego stanu rzeczy 
u nas, 

Naszem więc pismem nie mieliśmy zamiaru wy- 
pędzać niewczesną krytyką za granice kraju, co u 
nas lepiej, taniej i serdeczniej pomieścić się może, 
lecz owszem chcemy właśnie przez to, że zakłady 
noszące dewizę kn dobru powszechnemu, rzeczywi- 
ście to dobro mieć będą na oku — postawić tamę 
emigracji do kąpiel zagranicznych; — a jeśli wła- 
ściciel zakładu w Morszynie swą instytucją urządzi 
jako leczniczą — niech będzie przekonany, że ża- 
due osobiste wycieczki, do jakich i artykuł nasz 
protest w nr. 198, Gas. Narod, zaliczył — gości 
Jego do Vóslan'ów, Pertisan'ów etc. nie wyszle. 

Jak pierwsy, tak i ten ostatni nasz artykuł 
zmuszeni jesteśmy niestety zakończyć słowy: że 
wiele przenieść trzeba, gdy się wymaga choć ja- 
kiejśkolwiek zmiany na lepsze — tem bardziej, je- 
dli fałszywie zrozumiany interes prywatny, zmianie 
tej stoi na przeszkodzie, 


py 
Murs spiewu 


solowego i zbiorowego 
rozpoczyna z dniem 8. września 
Ludmiła Mikorska, 
itak u siebie przy ulicy Majerowskiej 1. 15, jak 
i w domu uczennic. 


H adwokackie- 
Koncypienta 3dmokackte- 
wokat dr. T. Semiiski we Lwo- 
wie. Zgłoszenia do 10. bm. 

8295 1—3 1—2 


Henryk Zwadlo 


w Wrocławin, 
Import & Commis Geschäft. 


Szczególnie: Płody strącz kowe. 
3425 1—1 


Dla rodziców i opiekunów I 


Panienki lub studentów uczę- 
Bzczających do szkół publicznych we 
Lwowie, umieścić można u femilji mie- 
szkającej w śródmieściu, za starauną pod 
ym względem i prawdziwie rodzi 
a opiekę =a  .. się. Na Żądanie 
w da na = ” ə i język francnzki 
n. -, wiadomości K kir 

A nid Halickiej Nr 
| rb piętre drugie drawi w kurytarzu. 


- panienek: 


Rcząszczających do szkół lub seminarjum 
puje uje HA na wikt i stancję, ręczy się 

dozór w naukach, troskli-| 
wos o zdrowie i zachowanie się moralne. 
„Miższa wiadowość na Kyczakowie 
pod liczbą 58. 


OTWARCIE KURSU. 


W zakładzie wyższym wychowawczym 
IZABELLI CIELESKIEJ kurs nauk bę: 
dzie otwarty z d. 1. września. 
mezennie rozpoczęły się. 
Halicka 1. 37. 


MATICO 


wstruykiwania i kapsułki 
Blejcy indok polka apteka pod sio 
ro leca m od sio- 
tym eM = osie 


Kaliksta Krzyżanowskiego. 
Flaszka wstrzykiwań 40 ct. 
ka ek 80 ct. 
wras z dokładnym sposobem nżycia. 

Zamówienia rowincji uskutecznia 
aja odwrotną podłą 8776 kd 


 Ekspedytor pocztowy 


z najlepszewi świadectwami, „poszukuje 
m większym urzędzie umieszczenia. 
i yk teddy Panno pod K.K. 

24 p. r Lwów. 
O 


Śpecjalno ści” 
firmy OTTO FRANZ 


we Wiedniu, Mariahilferstrasse 38. 
Cen. król. wyłącz. uprzyw. 


Puritas 


mleko odmładzające wlosy. 
„PURITAS* nie jest Żadną farbą na 
włosy, tylko płynem do mleka podobnym, 
który posiada tę cudowną własność , że 
siwe włosy odmładnia, to jest wkrótce i 
to najdalej w przeciągu 14 dni im tako- 
wą farbę przywrócić może, jak początko- 
wo miały. 
Flaszka „Puritas* kosztnje A złr. 
(A 
Schneeglóckchen. 2e ia- 
den artyknł toaletowy pod względem sku- 
teczności, dobroci i wytworności nie może 
konkurować z snieżycą ranną. Wyrabiany 
z oiejnych, orzeźwiających substancji, u- 
suwa ren środek w najkrótszym czasie 
wszystkie nieczystości na skórze i nadaje 
płci mieniącą bałośóy awieżość i deli- 
katność. Cena 1 zir 


Wied. Pudr toaletowy, 


daieżyca ranna (Schneegldckchen) biały i 
zéłowy, dobrze się trzymający i niewido-' 
my na twarzy, wytwornej dobroci. Uży- 
cie tego pudru polecić możemy po pier- 
wotnem nżyciu płynnej kompayi śnie-, 
życy rannej, szczególnie, jeżeli c hodzi o 
nadanie twarzy łagodności i delikatności. 
Cena kartonu 60 ct. vi, M. 
_ e e e 

znómo de deyzmią wody 
która nie pozostawia _ 


50 centów. F E 
1 pomada ze szpiku 
Helmine, wołowege, sporządzo- © 
na podlag medycznego przepisu, służąca 
sm taj i konserwowania włosów, 


adam, chroni od tworze: 
nia mia się je luziek, i wzmacnia skórę na gło- 
wie. Cena 


Włlkiągo słoika 1 złr. 50 ct. 
Olejek orzechowy, niej pre. 
parowany z i łupin orzócho 


niej pre- 
ma ten wyborny przymiot, Że nadaje bia- 
Sian com I zi ym włosom z or na- 


olemny. Cena flakonu 1 zł. 
La Jeune, 


środek znpełnie nie- 
szkodliwy do farbowa- 
nia włosów i brody, zapomocą którego 
' ač można rodę pięknie ciemno, 
= DIR + Cena kartonu z przybo-| 
rami 8 sł M > 2949 Najlep- | 
aa] na włosy.) Najlep 
Urania rodek na porost słosów| 
sporządzony s i najdoskonalszej sku- 
teczności dla włosów i na głowę, przy 
sparsa trans ph a zapobiega tworzeniu 
mo peq wypòcinom, wznieca porost 
włosów, lnie po pe; pol choro; 
e, ospie ogu itp 
Catia walkie) i u. „ 
pa w 
Hip krene, do nst do konser- 
senh sgbów i dziąseł i do usunięcia 


sej orze A odoru. Nader błogoczyn- 


cej skuteczności. Cena 
wielkiego Makonu zł. 1.50, mniejszego 80 c 


iisi Stryj 
ae i A. Ktbla, a Brodach E. GA 
span apt; w S*:uisławuwie w papi u F. 
Stachera | AlbiLa Aminni w i ołomyi 
sM kupiec i tenzel apt.; w 
AE ar apt. 


= 


TUTKI 


CYGARETOWE 


wszalkiej długości i szerokości, z naj ! 


lepzzęgo papiera foaucazkiego s4 do! 


Wpisy 
Lwów iioa E Go www 


Pasieka 


złożoną z 28 zagospodarowanych pni 
pszczół, jest zaraz w Bobrohostowie 
pod Drohobyczem do sprzedania. Porozn- 
mieć się można ze Stanisławem Tarnaw 
skim tamże. 3293 1—2 


Państwo Rozwadów 


ma do wypuszczen a zaraz w pacht 120 
aatnk dobrze się dojących krów. 
Warunki przystępne. Ofsity: Zarząd 
dóbr w Rozwadowie, 


W Poznaniu 
istniejący i z wielkiem powodzeniem pro 
wadzony, jest w skutek interesów familii 


do nabycia. 
agent dóbr M. Wlazłowski w „dk 
ulica Młyńska Nr. 31. 8292 1— 


Nowo urządzony handel 
Płócien i bielizny 


a 


JANA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 
poszukuje 


praktykanta 
z ukończoną 8. klasą gimnazjalną 
luh realną z dobrym postępem. 
90 2—2 


- Zakład hidrjatyczny 


w Sasowie 


(obok Złoczowa), 


otwarty od 15 maja b. r. | 


Lekarzem zdrojowym jest w tymi 
sezonie dr. Wenanty Piasecki, prezes 
Towarzystwa hidropatów we Lwowie. 

2974 8 -? 


Tord - Boysax 
niayczacy mySŁy. 
szczury, krety etc. 
Uznanie honor. na, 
Wys, 


rarÌ et C-ia, 

de |IEBlrnfe Hai 

Beror Arts, 17 — 
e Lunwia wap, 

P, Mikolascha. we 

Wiednia w apt. 16 

Opernganse, 


Èi es 


c" 


2870 19—26 
We Lwowie w apt K. Krzyżanowskiezo 


Do sprzedania 


w doborowe ti zaopatrzony i reno- 
mowany Hendel towarów korzen» 
mych i mięszanych w miasteczku 
powiatowem, Ż mile od stacji kowi Ka- 
rola Ludwika a w znacznej odległości od 
innych miast położonem Kapitał w go- 
tówce potrzebny 3000 złr. Mającv chęć 
nabycia zechcą bliższej wiadomości zasię- 
|gnać w Administracji „Gazety Narod“. 
gna 2—5 


Moeben erigien 10. 
fee verm. Kutlage: 
zw OD TA 


pie gesor a t, 

es | 

M Trag anae rid 
Darth vpr- 


3u baben in der 
Orbinationś=tinitalt für 


Geschlechts- „Krankheiten 
Med. Dr. Risenz, 


Witglied Der Wiener medic. Facnitdt, 
Wien, Franzens - Ring 22. 
Nurzńglich merden die jheinbar nn: 
geilboren Göle von gejhwachter 

Mannesfraft geheilt. 923» 
Ordination tägiid von 14—4 Uhr, 
And wirddurdSorrefpondenzbeban. 
belt u. werden Medicamente beforgt. 
BĘ Dr. Risemxz murde datn Die 

Grnennunq jum am. Univcrfis 
łatzelrofeffor a, b. andae hnet 


się z nieza 
wodnym skutkiem 
przeciw: kaszlom 
P nerwowym, ka 
ia ou , kokinszowi, 


dei i wszelkim cierpieniom pier- 


stowrym. 
Zadawalnia b chorych. Łyżeczk: 
od kawy wystarcza Paryżu ulica Vi- 
36, w aptece Dra Chable; we; 
Lwowie w aptece p. Krzyżanowskiego obok [JI] 
Brzgidek i Ruchera; w Drohobyczy w bok [IJ 
obrzynieckiego; w Czerniowcach w apt. 
G. Golichowskiego. W SŚtanisławcwie apt. 
F F. Stechera. © | fg 2657 6 12 


Krople amerykańskie 
i ELIKSIR od bolu zębów 


Hi ïpolita Majewskiego £ Warszawy, 


znane publiczności z wielu wystaw, gdzie 
wynalazca publicznie leczył a nadzwy- 
czajnie dobrym skutkiem, gacie się w 
spr na głównym składzi 
We Lwowie w apt. Braci £az0w- 

skich pod Jeleniem w Rynku Mikola- 
scha, tndzież w Sądowej dt a w apt. T. 
Paigokiego, w Brzeżanach w apt. B. Dę- 
biiskięgo, w Chodorowie w apt. J. Stro 
nera, w Krakowie n pp. Sobierajskiego, 
Tranozyńskiego i Redy ka, we Wiedniu w 
wielu apłoksch, w Pradze czes. u pp- Fi- 
lipa Newinnego i w wielu miastuch En- 
ropy. Łatwość użycia i natychiia. towy 
skntek są gwarancją tego znakomitego 
R: który powinien się znajdować w 
domu każdego ojca troskliwego o zdrowie 
swej rodziny. 2967 9 ? 

Ceny kropli : 
środkumi 3 zł, mniejsza z 3 środkami 2 
zł., pojedyncza fiaszeczka 70 ct. 


LJ 
|  prząć! Boscowitz, 
Optyk, 
we Lwowie, przy placo Marjackim 1. 6, 
róg ulicy Kopernika, [dom p. Penthera]. 
poleca P. T. publiczności swój w ode 
nowionym bandlu, obficie zaopatrzony 
akład: okularów w rozmaitych faso- 
nach. lornetek, dalowidów, mikro- 
skopów, aparatów indukcyjnych, 
bar metrów, termometrów, lup kas 
leidoskopów, laterna magica, libele, 
ralsceixów. instrumentów niwela- 
cyjnych i geodetycznych, metrono- 
mów, monometrów, Sztucznych ócz 
ludzkich i kwiersęcych it. p. przed- 
miotów optycznych 
BF- po najtańszych cenach 
zuliśwmyel. 
Przyjmuje także urządzenia g”omce 
Ji chronów i elektrycznych telegrafow do- 
mowych i pokojuwych. 
Do reparacji przyjmują się wazel 
rzedmioty opżyczue, instrumenta 
kR aniczue i fizykalne, zapewniając 
majdokładniejaze, najtańsze i najspieaz- 
nisjsze wykonanie. 8208 2 ? 


| 


Skład futer od 50 Jat w jednym rętujqo Niemi e 


mych pod korzystnemi warunkami zara:T orkos, 
Bliższych informacji udzielijprawy wia w Modern, pod Pre:z- 


ia górski sok malinowy 


RAR A. KREMPER $ Co w Gralich 


Czechy.) 2855 1 


Swieże jaja 


Do wszystkich! 


Wszyscy obecni i nowoprzy- 
bywaja y prenumeratorowie kwarta ui 


„Dziennika dla wszystkich" 


-įv skrzyniach lub beczkach knpnię za go |ezasopisma illnstrowanego, wycho 


tówkę. Najtańsze oferty w niemieckim ję lzącego od dwóch Lt co tydzień we 
zyku do Haasenstein et Vegter w Dreznie. |[,wowie z powoda przyp :dzjącego jubileu-' 


51-1 


Wysyłki winogren 


w koszach lub skrzynkach po 5 
kilo pocztą do każdej stacji pocz 
towej w monarchi Austro-węg. lub 
za nadesłaniem gotówki 
lub 2'0 pfen. P. v. 


l zje + 30 ae: 


rrezes Towarzystwa u- 


burgien: p. r. 2750 1-1 


Woda Grella 


nżywa. 
u koni, 
goi także rany przedawnio 
1a lub świeżo powstałe w krótkim cza 
s'e. Najważniejszą zaś zaletą tj wody 
jst to 2> po użycin jej na odparzenia 


niezbędna przy gospodarstwie, 
alẹ na odparzenia i otarcia 
wołów itd. 


nd siodła, porost i kolor włosów nie 
ulega zmianie. Cena fisszki 1 zł, za 
opakowanie 20 ct 


Woda. niozawo:lna 
pieży i wypadaniu włosów. 
szeczki 1 zł. za opak. 20 ct. 

Pomada wyborna do zabarwie- 


nia siwych włosów. Cena słoika 1 zł. 
za opak. 20 ct. 


Prawdziwy Balsam kapu» 
cyński wprost z klasztoru w Pradze. 


przeciw łn- 
Cena fla- 


Ziółka Dawida ai kasziujj 


oraz i inne Środki i artykuły używane 
i znane powszechnie utrzymuje i wy- 
sta za pobraniem pocztowem Apter 


ka prd złotym Jeleniem wej 
Lwowie, Braci sasoye 


8120 5 --8 


szu, otrzymają w ciągu miesiąca wrześnią 
ako dodatek bezpłatny por- 
tret wielkiego formatu J. I. 
Kraszewskiego, wykonany sposobom 
Bi i na pięknym pajierzss, po-| 
dług popiersix marmurowego, wykutego w 
pracowni rzeźbiarskiej Pasquale Zaczhi. 
Będzie to ozdoba każdego mieszkania. 
„Dziennik dla wszystkich“ prenumero' 
wać można od każdego czasu Prennmarata 
kwartalna wa Lwowie wynosi 2 zł. 40 ct. 
na prawincji (z przesyłką pocztową) 3 zł.| 
Prennmeratę z prowincji najdogodriej, 
przesełać przeksztmi pocztowemi pod adra- 
«sm: Admimiatracja Dziernika 
dla wszystkich we Lworie nl. 
Ero | uj Nr. 1. 8298 1—1 


Bioro Wywiadowcz 


Julii Witoszyńskiej, , 
nr. 28, Rynek. 


ma da polecenia nauczycielki posia- 
dające jęsyk fraucusil. polaki i niemiecki | 
z muzyką „metody p. Misulego, do ukoń 


jwiaem wrdziałowym 
mem jako profesorci 
czenia w kraju lub ża granicą, 
„kg T i bony sodowite fran- 
CUBE] 
mi Również pp. 
uniwersytetn i techniki 


posznkują um:asz 


nauczycieli. 


w bardzo zacnych do- 
rodzicielską za umiurko- 
5 4 1-3 


szych i wyższych, 
mach z opieką 
wauą ceng, 


da pp krawców. 


Ci pp. krawcy, którzy sobie 
lżyczą mieć wielki wybór próbek 


Najpiękniejsze i najlepsze 
Winogrona deserowe 


austrjackie i węgie-skie, dostarcza pierw- 
Pow. 1878.18zy wyrób winogron Jozef Smek, I 
W Paryżn pp. Gup Franciskaner-Platz Nr. 8. we 


* Wiedniu. 


Kosze na próbę o 10 12 kilo bia- 
łych i czarnych winogron wysyłam po- 


spięsznym pociągiem za pobraniem. 
6 


/8284 1 
a" 


ZZS IA EE E OE. 
Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


nader eleganckie, trwała i tanie. 


J. dk G. L. 


stolarze i tapicery. 
odznaczony 11 :odalami, 
we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donanstrasse Nr. 91, 


założony r. 1885, 


Większe pudełko z 3 


Wydawoy i właściciele J. Dobrzańąki i K. Gromana 


obok Schollerkof. 
Aibum mebli (pyszna wydanie) z objaśrisniami i sannikióm, po 3 zł. 


najnowszych i najmodniejszych ma 
terji wełnianych na na ubrania 
mięzkie i dia chłopców, 2>- 
c”cą podać swoje adresy, Janowi 


rów sukiennych w GRA Z 
Styrja. Kolekcja próbek wysy a się 
bezpłatnie, a zsmówienia załatwia 
ją się za pobraniem rychło. Ceny 
najtańsze. 3286 2—8 


FRANKL, 


2810 30 --? 


ZELA 


X ŻELAZO BRAVAIS 
sow, bez smaku i 


który 


RZE: XXX OOOOOOOKIOGOOOCX 


FX w aptekach PP. Trauczyńskiega i LM 
— W Warszawie, w aptece P. D-ra F 
a 


„ea we Ra" l [DLALYZOWANE ZELAZO RKaVAIL) 


E BŁADACZCE, BEZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, BIAŁYM 


nych) jedyny środe 


dzeu, ani rozwolnień, zapaleń lub osłabien żołądka; jedyny 
f zębów nieczerni. — Najbardzićj ekonomiczny ze środków lekar- 
po skic h żelazistych, jeden bowiem flakon starczy na cały miesiąc 


Skład główny w Paryżu: Ulica Lafayette, 18 (w pobliżu W. Opery! i we wszystkich 
aptekach. — We Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha I Krzyżanowskiego. — W Krakowie, 
ka — W Czerniowcach, w aptece P. (rolichowskiego. 
ainricha i w skiadzie mat. apt. P, Mrozowakigko. 


ZO BRAVAIS 


Zalecane przez 
lekarzy. 


Przeciw 


WPŁAWOM, ETO. 
łyn żelazny w kroplach skoncentrowa- 
k całkowicie wolny od wszelkich kwa- 
bez woni, niesprawiający ani zatwar- 


chte Gummi 


sicherstes Vorsichtapravarat, von anerkannt vorziiglicher Qualität per Dtzd. 
1. bis 4. IDamen-Specialitiiten (Pariser Schwłimmchen , 
Safety Sponges), per Ttzd. Car on fl. 3 und 2 
EMPECH EUR, 
sichere Hilfe für Herren gegen nächtliche Schwächestðrnngen im Scblafə , 


und ao, Ri £ 


Stück 


f. 2—-mit Gebrauchsanweisung, sowie alle Specialitäten in Gummiwaaren yersen- 


hezsenno |fet discret gegen owe 


27688 10 


Ig. Zieger, Wien, I. Graben 2%. 


Guwmi - Specialititen - 


uad Bandagonfabrikant. 


Wpisy uczennie do klas V., 


na ulicy Majera Tej sh, 5. 


Instytutu nauko wego 


W. Horoszkiewiczowej 


rozpoczynają się od 26. sierpnia, w tymczasowem pomieszkaniu 
przełożonej na ulicy Halickiej, pod 1. 1 na pierwszem piątrze, ud 
godziny 1ltej zrana do 6tej popołudniu. 

Nauki zaś w instytucie rozpoczynają się dnia 4. września, 


VI., VII. i VIII. 


ROR A 


x< 
X 


Wódka francuska i 


aia wszelkiego rodzaju i %. p. 


Uprasza się P. 
Keler, apt. w 


czu A. Gottsoner pb. w Jar 
Ba py sp. $ 
Barański. 


Zgórski spó. A. Kübel, apt. w T 
logóraki, W 


Olej tranowy z wątroby Dor 


kich innych w handlach się znajdujących M do celów leczniczych się przydaje. 
Cena fiunzzi wraz x przepisem użycia 1 złr. a. w. 


c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Składy we wszystkich znaczniejszych EM monarchii lub w handlach materjałów aptecznych. W miejsco- 
wościach, gdzie niema składu, otrzymać mogą takte | weg osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rakat. 
T. Publiczność, wyraśnie żądać preparatów MÓLLA i W tylko te preydmy: 


Główny skład wysyłek u A. Moll, 


Bron. Dembiński apt., w Czernsowcach 
ska ap, w Drchobycw Dobrzeniacki, pt. w Glśnianach 


Odpowiedzialny redaktor 


Jedyn 


04 3: 


Najpewniejszy średek domowy dl 
wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; 


sól. 


na ból głowy — uszów i zębów, na blicny i rany, na owrzcdżenia skirowe. zapalenie ócz. sparaliżowania i zranie- 
We fiaszkach wraz z przepisem użycia 80 oi. A. W. 


sporządzony przez M Krobn et Co. w Bergen (Norwe- 


BZA, gia.) Tez tran jest 


wać, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy We pry! spt. d. Belesra, F. W. Królikowski, Z. Ruokera, apt, Bt. Markiewicz, w Białej A. 
Brodach E. Grinnopena, ap., M. Kulak, apt., Kd. Liszka apt., B. Witosławski. apt. w Bra 


, Ig. Sohnirch, O. Àlth a t J. Golicho 


A. etm, ap. 


w Śawmborse J. Aleksiewicz 


lu F. Jamrogiewicz ap, A, Morawetz spadkob. w Tarmcwie W 
. Müdner £ Comp. + F. Leszczyński, w Wadowicach Ig. Brosig, w Zbaraśu R.Kruh apt. N. Sfissrmann. 


J. Dobrzański. 


Tudzież 


zaopatrzone chlubnemi świadect wae ogrodów, pastwiska 
słuchaczów morgów 
Także nastreczą datna do wszelkich płodów. Dom mieszk <l- 
pomieszkania dla pp. studentów szkół niż<ny wraz 


Giinzberg, handlowi towa! 
- 


- Ji 


proszki seidlickie. 


jeżeli na każdęm pudsł pudełku znajduje znajduje Tig na na "etykiecie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. 

lat zawsze z najlepszym skutkiem uży- 
wane na wszelkiego rodzaju choroby żołądka 
i przeciw zwichniętemu trawieniu (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw konge- 
stiom krwi i cierpieniom hemeroidal- 
nym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęcin siedzącem. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena opieczęiowanego pnudeika eryzim. I zł. w. a. 


durahemoraE. Botezst aps w Hali- 
osławiu Jóż. Bchma_ ap., w Jaworowie Wiad. Lachowics apt., w Krakowie dr. Flor. 
W. Redyk api, M. Jawornioki, K. Wiśniowski apt, w Zamanowie Ant. Mülier apt., w Lisku R. 
"Sacau Kostorziowicza spadk., w Nowys Targu Karol T:anr, 
Przemyłim | no Nahlik, F. Gajdeoska. w Rzeszowie J. Bohaster ot Co. w Stawisławowie Alb. Amirewicz apt., F. 
Stecher apt, w Storodyńcu C. Chalbazany apt, w 


W ylłady. 
Wszelkich wyższych nauk han- 
MAS jako to: Buchhalterji 
bankowej. kupieckiej i go- 
spodarczej, rachunkowości, 
zakładania i zakończenia 
ksiąg, bilansów, conto cor- 
rente. itp. 
Korespondencji w języku niemiec- 
kim, włoskim, frazenskim i angielskim. 
"Udziela podług praktycznej i skió 
conej meto'ly : ręcząc 7a najlepszy re- 
zultat. — Kurs dla dam oddzielny od 
4 de 6 godziny 
liższych wyjaśni ń ndziela się 
od godziny 11 dó 1. 
P. H. WINKLER, 
ul. Jagielońska Nr. 7. 


R200 1 2 
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Fabryka rekawiczek 
L. Ring 


| we Wied AN VII. Nend ugasse 43. 
poleca swoja przednie wyroby po najtań | 
| szych cenach fabrycznych : 
| 


Fry, u) 


| Raka wiog? i damskie na 3 guziki tuzi! 
7 2. FO et. 


Pękawi:: ki A AG na 1 guzik tuzin 


Rę AHA. doki abe n3 8 gnziki tuzin! 

8 zł. 50 ct. 

Białe męzkie i damskie rękawiczki na ; 
i 2 gnziki tuzin 7 zł 


„Przy _większym odtiorze pret. z gotówki 
czenia wy'szej elukacji panien>k, Z egza-, 
Zaopatrzong dybloz| 


Folwark 


w powiecie Sniatrńhakiim, godzina jazdy od 
kalel, ogólna = it ŚĆ obszaru po's ornego 
i lasu wynosi: 849 
kwad. ziemia przy 


1766 sażni 


z budynkami ekonomicznemi Fi 
dobrym stanie a propinacja, składająca sie| 
z jednej dużej karczmy, niesierocznie 100° 
zł. jest do sprzedania lub wydzierzawie | 
dodac asa aliiene w a, ugin 
m 2 ulji Witoszy ńskiej w Rynku 
N:. 28 we womia. 1705 y 5298 614 rw 


Prócz Boga rz | BEZĄ | i 
pańskiemu llotfa piwu | 
zdrowia z ekstraktu slo- i 
dowego, uratowanie ży-| 
cia mego! 
Są to słowa wypowiedziane przez 
wielu uzdrowionych. 


Wyleczone 
cierpienia płuc 
t doładka 


Hoffa _skoncentrowany 


BI kroć pr przez najdestojniejsze osoby 
adszczególniony 


Ekstrakt słodowy 


Czekolady, słodowa, cukierki 
słodowe, piwo zdrowia z eks- 
traktu słodowego 


List dziękczypny 


a dnia 1. maja 1879 
Wielce szanowny panie c. k. radco i 
dostawco nadworny wielu" książąt w 
Europie. 

Czuję się być spowodowanym. wy- 
razić panu moje najżywsze podzięko- 
wanie za pomoc, której doznałem w 
skutkach pańskiego wybornego piwa 
|$ słodowego i cukierków. W jesieni mia- 
tem tak ciężki oddech, że nie mogłem 
pełnić mego obowiązku służbowego. 

W skntek użycia 5 skrzynek piwa 
słodowego i kilku woreczków cukierków 
cznję się znowu zdrowym i siinym, od- 
dech mam łatwy, bole w piersi nstą- 
piły, czego się nia spodziewałem, gdyź 
mam już 59 lat. I to prócz Boga panu 
mam zawdzięczać i jestem gotów po- 
wyższe jako zgodne z prawda kałdemu 
4d 2808 11--12 

Z pozaźwniem najwdzięczniejszy 

Schoppen, stróż, 

do 1. maja 1879. 

Do e. k. nadwornego fabry- | 
kanta preparatów słodowych pana 
Jana Hoff, c. k. 'dostawcy na- 
dwornego prawie wszystkich dwo- 
rów w Europie, posiadacza zlotego 
krzyża zasługi z koroną, kawalera 
wysckich orderów niemieckich, c. k. 
gradóy itd, we Wiedniu, Gralen, 
3 Braunerstrasse Nr. 8. 

Wa Lwowie do nabycia w apt. J.. 
Beisera, Zyg. Rackera, w handlu K. 
Bałłabana, w cukierni Jana Miillera ; 
o: T Wincklera , W. Marszałkiewicza; 
w Tarnowie u Edw. Rank, w Przemy: 
ślu n M. Krug, w Tarnopolu w apt. 
Fr. Salikokiewicja i u spadkob. Mora- 
wetza; w Tarnowie W. Miidner, w Sta- 
nisławowie W. Waldek, A. Gryzieckie - 
go bandel korzenny; w Brodach Br. 
Witosławskiego ; w Drohobyczu L. Do- 
brzyniecki apt. i Jabłoński kupiec. 


[i 


| 


| 


mie prawdziwe, 


a cierpiącej ludzkości na wszyatkie 
; na rozmaite słabości; do użycia 


jedynym, który z pomiędzy wsżyst- 


2942 81—52 


A. Reichert, apt.. Erich 
nach 
wski apt., w Dobrosslu N. Grotaw- 


w Puodaórsy B. Sohlesinger, w 


C. Maresch zę? w Strum J. 


apt., 
T. A. Wis- 


0 
b 
n 


eimanna.,f 
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| Witryol miedzi 


y- 
| 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem, A. Skotia. 


w MAL ni 


Karola Wilda 


we Lwowie w nowym lokalu 


ul. Akademicka l. 3. (i 


323324 A 
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L IL E poko 


Najwyższe nznanie 1879. — Zloty medal 1878 w Paryżu. 


Zaklad leczniczy Gleichenberg 
w Styrji, 
stacja Feldbach przy kolei węgiersko-zachodniej. 


Rrzroczęcie kiracii poon 


z dniem 5. września. 

Ci+płe kąpiele, kuracje hidropatyczne, inhalacje z pary 82 2 
lek sosrowych, natryski ze żródła ługowego. Tanie pomie” 
szkania i restanracje. ` 
Postarano się o wszelki komfort i rozrywki. 4 
3278 8—10 Dyrekcja. i 


= ea SĄ aj, dh Dac 


najlepszy Środek do zabezpieczenia, 
zboża do siewu, celem oczyszczenia i zabezpiecze” 
nia od robaków. Witryol żelaza r.finowany na tenże sam użytek, sprze” 


dają najtaniej. 
NA * zastępnjący zupełnie pęcherz do szozel- 
Papier pergaminowy nego obwiązywania słojów 2 konfituranuię 


konserwami itp. 1 metr 15 ct., arkusz 6 ct. 

słysk c bezsprzecznie nej” 
B:ylantowy krot mal połysksdęcy, begprzęgaie sji 
puszczony w gorącej wodzie nad je bieliznie najpiękniejszą białość, połysk i 
sztywność 1 pakiet zawierający 4 mniejsze z których każdy wystarcza na n= 
krochinalnienie 8 przodów 3 p r mankietów i 6 koinierzy kosztuje 16 ct. 

7 n:jpewniejszy Środek do radykalnego w 
Proszek na Ow ady, in Ai ade P A 
pcheł, pluskw, szwabów, karalanów itp. Ręcząc za prawdziwość i skuteczność 
tegoż, sprzedaję w flaszeczkach po 25 ct. i na wagę 4 złr. kilogram 
Wdmuchiwacze gumowe do wstrzykiwania powyżssego proszku W 
Szpary po 30 i 4u ct. za sztukę. 
do użycia z tym 


Tynktura na pluskwy przedmiotów. Których 


czpia lub do wyniszczenia jaj i zarodków tla:z. 20 ct. 


Tynktura na mi le pewny nbezpieczający środek do Skrapiania 


prawdziwy, 


samym skutkiem u 
wię pruszek nić 


futer, sukien i innych materyj, nisz:zy o 
i szwaby w flaszeczkach po 20 i 40 ct. 

olejne zupełnie do użycia gotowe, naturalne. 
Wszelkie farby Pokosty, lnkiery i pendzie wszel- 
kiego rodzaju. Oliwę do maszyn, smiurowidło beigijnkie. 
Poleca w gatunkach najcelmiejszych i najtańszej cenie. 


O. T. Winkler, 


we Lwowie. Dom narodny. 


WIELKI MEDAL I DYPLOM POCHWALNY 
na wystawie w Filadelfii. 
DYPLOM ZASŁUGI 
na wystawie Międzynaroduwej w Paryża 1875. 

2 MEDALE srebrne na wystawie Między! Międzynarodowej w Paryżu 18 


PAPIER RIGOLLO'T 
czyli MUSZTARDA w arkusikach do SINAPIZMÓW 


PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANS) 
SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUŻEĄ 
I KOPE WYRA ANBELESKA itd. 


i 


ACE ap 


PARYŻ. Nazazym Peina Avenne Arent 14. 
„Zadanie jakie p. Rigollot pomyślnie rozwi 


PARYŻ. . | 


Unikać „zał, olega na zachowaniu mączce z muay Unikać. ` 
r własności i na aj anin w aa u i 
; chwiłazu stanowczego skntku z najmniejszej ; 
licznych ilobei sinapiamów, : . licznyć 
> ti t w 
fateserstw i ir, 304) (Rocznik terapeutyczny fats i 
Wym agać aby na każdym z , i 
podrabiań. arkusikn znajdował się i podrabiań 


podpia jak obok. 


2667 3—6 


llot. 
We LWOWIE w spiekach pp. Krzyżanowskiego obok Brygidek i Miko” 


Widok Fabryki Siuapismów z Musztarrdy Rigo. 


lascha i Z Ruckera; w STANISŁAWOWIE w aptece p. F. Stechera, 
oU EGET I EIEWOWPIERONE 
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